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J ako człek wrażliwy na skargi
dotkniętych nieszczęściem ko-
biet wzruszyłem się do łez,

gdy po ostatecznym ułaskawieniu
posłanych przez sąd prawomocnie
za kraty niedawnych gwiazdorów
polityki Mariusza Kamińskiego i
Macieja Wąsika, żona tego ostat-
niego – Romualda Wąsik – załka-
ła publicznie pod okiem prezyden-
ta RP Andrzeja Dudy: „To jest 15
długich dni bezprawnego uwięzie-
nia naszych mężów. Ale są wolni,
jedziemy – jak codziennie – do za-
kładów karnych w Przytułach Sta-
rych i Radomiu, by odebrać na-
szych mężów”. No cóż, znam wie-
le osób, które byłyby za tym, żeby
obu tych ponad wszystko służą-
cych podobno Polsce obywateli trze-
ba było nadal odbierać z więzienia
codziennie. 

S tojąca obok pani Wąsikowej
Barbara Kamińska, małżon-
ka drugiego z osadzonych,

okazała wdzięczność rodzinie, któ-
ra wsparła ją w owych trudnych
dniach i dodała: – Prezydentowi
dziękuję nie tylko za to, że podpisał
dokument, który zwalnia mojego
męża z więziennych murów, ale
dziękuję przede wszystkim za to,
że tu, dopiero tu, w tym miejscu
dokonała się sprawiedliwość. 

W krótce potem cała Polska
mogła zobaczyć, jak wy-
chodzącego z więzienia

w Radomiu Mariusza Kamińskie-

go witał co najmniej kilkusetosobo-
wy orszak jego fanów, machający
biało-czerwonymi flagami oraz in-
tonujący „Jeszcze Polska nie zginę-
ła...” na dodatek.  Wydaje się, że nie
byli to zwolennicy prawa i spra-
wiedliwości bynajmniej, jeno ci,
którzy im większymi literami pi-
szą „Prawo i Sprawiedliwość”, tym
mniejszy okazują wobec obu tych
pojęć szacunek. Aż dziw bierze, że
z podobną pompą nie witało się
wychodzących z ciupy po odsiedze-
niu wyroku członków mafii prusz-
kowskiej i wołomińskiej. A prze-
cież oni mieli za sobą nie tylko dwu-
tygodniową odsiadkę...

A le cóż, ancien régime zdążył
ukształtować w pewnej czę-
ści społeczeństwa zupełnie

inne rozumienie prawa niż wcze-
śniej, próbując na dodatek po-
uczać w tym względzie cywilizo-
wana Europę. Andrzej Duda już
raz nawet wypalił, że „nie będą
nam narzucali w obcych językach,
jaki ustrój ma być w Polsce i jak
mają być prowadzone polskie
sprawy”. Do tej grupy wyznaw-
ców zasady „sąd sądem, a spra-
wiedliwość musi być po naszej
stronie” Duda dołączył z całą
otwartością, ustanawiając swo-
isty rekord w historii prawodaw-
stwa, bowiem aż dwa razy uła-
skawił przestępców po tym sa-
mym wyroku. O tym, że Kamiński
i Wąsik są przestępcami musiał
być przekonany już po  orzeczeniu
sądu pierwszej instancji w sprawie
tych gagatków. Gdyby  uważał in-
aczej, nawet by nie pomyślał o uła-
skawieniu. No bo po co miałby
ułaskawiać ludzi całkowicie nie-
winnych,wprost kryształowych
pod względem uczciwości – jak
sam ogłosił? Sam im pospiesznie
odebrał przymiot niewinności,
który bez jego przedwczesnej in-

terwencji jeszcze by trwał. Taki
był efekt wtrącenia się polityka w
wymiar sprawiedliwości i działa-
nia w obronie interesów partii,
która go przywiodła do prezyden-
tury. W ostatnim czasie Duda na-
zywał nawet Kamińskiego swoim
przyjacielem, co należało chyba
rozumieć jednoznacznie: nie po-
zwolę skrzywdzić mojego kumpla! 

P omieszanie władzy sądow-
niczej z wykonawczą i pod-
porządkowanie wymiaru

sprawiedliwości politykom to dzie-
ło kierowanej przez Jarosława Ka-
czyńskiego partii Prawo i Spra-
wiedliwość. Zanim PiS połączyło
funkcje ministra sprawiedliwości
i prokuratora generalnego, powie-

rzając je nawykłemu do naduży-
wania władzy Zbigniewowi Zio-
brze, prokuratorem generalnym
był przez kilka lat wybrany w dro-
dze konkursu i niezaangażowa-
ny politycznie Andrzej Seremet z
Krakowa. Różnie oceniano jego
pracę od strony merytorycznej,
ale pod względem ścisłego prze-
strzegania norm prawnych i bez-
stronności był on swego rodzaju
ideałem. Podobnie jak Duda Sere-
met jest absolwentem Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego. Tylko że swo-
im uniwersyteckim promotorom
nigdy nie przyniósł wstydu, a
przecież za Dudę jako swojego
doktoranta musi się wstydzić prof.
Jan Zimmermann. 

M ariusz Kamiński, podob-
nie jak wspomniany An-
drzej Seremet, ma z cza-

sów młodości chlubną kartę dzia-
łania w Niezależnym Stowarzy-
szeniu Studentów. To, że zdaniem
kolegów z dawnych lat, wprost
uwielbia zadymy, to może naj-
mniejszy zarzut. Tym bardziej, że
jako szef świeżo założonego Cen-
tralnego Biura Antykorupcyjnego
starał się ścigać wszystkich podej-
rzanych. Nawet związanego z PiS
ministra sportu, czołowego cho-
dziarza świata Tomasza Lipca,
który – chcąc nie chcąc – poszedł
siedzieć. Problemem jednak stało
się to, że Kamiński wraz z Wąsi-
kiem zaczęli upajać się władzą i

dla potrzeb politycznych zdecydo-
wali się na prowokowanie do prze-
stępstw, a nawet ich zakulisową
aranżację. Na skutek tego ewident-
nie skrzywdzili niemało osób, rów-
nież spoza kręgu podejrzanych. Do
skrzywdzonych należała choćby
Bogu ducha winna matka niepeł-
nosprawnego dziecka. 

P rzez pewien czas żywą wizy-
tówką CBA pod wodzą Ka-
mińskiego i Wąsika był roz-

bijający się porschakami za pie-
niądze państwowe słynny agent
„Tomek”, czyli Tomasz Kaczmarek,
który teraz sypie byłych pryncypa-
łów nie tylko dlatego, że w jego
mniemaniu to oni właśnie nasłali
na niego prokuratora. Już tyko
śledztwa dziennikarskie wykazały,
że szef i wiceszef CBA – zamiast
zajmować się realnymi przestęp-
stwami, sami je – niczym w teatrze
– wymyślali i realizowali, żeby
skompromitować osoby źle przez
nich oceniane od strony politycznej.
Krytykowany obecnie przez nich
Kaczmarek został kilka lat temu
ogłoszony przez życzliwe im me-
dia „Człowiekiem Roku”, a pod
skrzydłami Prawa i Sprawiedliwo-
ści zasiadł w ławach poselskich.
Dziś zamierza wystąpić w charak-
terze świadka koronnego przeciw-
ko nim. A trzeba pamiętać, że po-
mimo drugiego ułaskawienia przez
prezydenta dwaj niedawni skazań-
cy mają w perspektywie odpowia-
dać za kolejne przestępstwa, któ-
rych ponoć mają na koncie niema-
ło. Dla zwolenników PiS są jednak
bohaterami. Powinni wszakże pa-
miętać, że nie tylko Polska, ale też
ich odpowiedzialność za nieosą-
dzone dotychczas czyny karalne –
jeszcze nie zginęła...

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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Warszawiacy kolejny raz zagrają z
Wielką Orkiestrą Świątecznej Po-
mocy. Finał WOŚP to jednak nie tyl-
ko studio telewizyjne, ale też setki
lokalnych sztabów, gdzie pasjonaci
zachęcają do wspierania fundacji. 

32. Finał WOŚP odbędzie się 28 stycznia
2024 roku. Celem zbiórki są płuca po pan-
demii – środki przeznaczone zostaną na za-
kup urządzeń dla oddziałów pulmonolo-
gicznych dla dzieci i dorosłych. Mottem ak-
cji jest „Tu wszystko gra OK!”. Cel zbiórki
od początku grudnia zasilić można również
poprzez rozmaite kanały elektroniczne i
zbiórki. 

Warszawa na Narodowym
Przez lata warszawski finał organizowa-

ny był: pod Pałacem Kultury i Nauki, na Pla-
cu Bankowym i Teatralnym oraz w Telewi-
zji Polskiej. Teraz Finał WOŚP w Warszawie
ma nową lokalizację - błonia PGE Narodowe-
go. To miejsce z komfortowym dojazdem
komunikacją miejską, ale też dające możli-
wość skumulowania wszystkich atrakcji
obok siebie. Budowa studia i sceny 32. Fina-
łu wystartowała prawie dwa tygodnie te-
mu - na błoniach stanął już wielki, liczący
3200 mkw., namiot studia, z którego reali-
zowana będzie transmisja, i w którym zapla-
nowano rozmaite atrakcje i stoiska, m. in.
punkt Fundacji DKMS z rejestracją potencjal-
nych dawców szpiku. 

W sąsiedztwie studia znajduje się szeroka
na ponad 56 metrów scena - to tutaj 28

stycznia o 14:00 rozpoczną się koncerty, w
trakcie których wystąpią m. in. Lemon, Do-
rosłe Dzieci, Krzysztof Zalewski i Kwiat Ja-
błoni. Przed nami w sumie 16 muzycznych
spotkań i wyjątkowe, pełne niezwykłych
dźwięków, Światełko do Nieba. Wszelkie
elementy konstrukcji sceny i namiotu (w
tym prawie 2 tysięcy punktów świetlnych i
zajmującą ponad 1260 mkw. diodę), a tak-
że kontenery i inne elementy infrastruktu-
ry dostarczyło ponad 100 samochodów.  

Finał to jednak nie tylko zbiórka, aukcje,
licytacje i koncerty. To także 18. Bieg „Policz
się z cukrzycą”. Środki z pakietów starto-
wych będą przeznaczone na zakup pomp
insulinowych dla kobiet w ciąży. Biegacze w
Warszawie będą mieli do pokonania 5 kilo-
metrów. Na miejscu będą czekać  także
atrakcje partnerów Finału. Wśród nich po-
jawi się, pierwszy raz od ośmiu lat, stoisko
Wojska Polskiego.

Ursynów gra z WOŚP
Ursynowski samorząd w tym roku po-

wołał jeden sztab #5260 i zagra dla WOŚP
razem: Urząd Dzielnicy Ursynów, Dzielni-
cowy Ośrodek Kultury Ursynów, Ursynow-
skie Centrum Kultury „Alternatywy”, Ur-
synoteka oraz Ursynowskie Centrum Spor-
tu i Rekreacji.

- W zeszłym roku pierwszy raz połączy-
liśmy siły i to była mega moc! Udało się ze-
brać 433 385,80 zł. W tym roku oczywi-
ście liczymy na więcej. Szykujemy dla miesz-
kańców Ursynowa wspaniałe wydarzenia,

wiele atrakcji i oczywiście internetowe au-
kcje. Na czele sztabu stanęła ponownie Ma-
rzena Zientara, co jest gwarancją organiza-
cyjnego sukcesu – mówi burmistrz Ursyno-
wa, Robert Kempa.

Już 27 stycznia w sobotę w Dzielnicowym
Ośrodku Kultury przy ul. Kajakowej 12b od-
będą się koncerty zespołów: ZZNN Zaawan-
sowany Zespół Niespokojnych Nóg; AFERA;
BAKUBA. Z kolei 28 stycznia w tym samym
miejscu odbędą się liczne pokazy i występy
artystyczne. Zaprezentują się m. in.  Uni-
wersytet Taneczny Trzeciego Wieku, Akade-
mia Sportu i Karate w Warszawie, Stowarzy-
szenie Tanga Argentyńskiego “La Mirada”
czy Damhsa Alainn.

Z kolei Ursynowskie Centrum Sportu i
Rekreacji zaprasza w godz. 11.00 – 17.00
do hali „Hawajska” (ul. Dereniowa 48) na
piknik rodzinno-sportowy pod hasłem „Tu
wszystko gra OK”. W ofercie szaleństwa na
dmuchańcach, pokazy sportowe, gry i zaba-
wy rodzinne, pokazy sprzętu sportowego
oraz animacje sportowe dla dzieci. 

Ursynowskie Centrum Kultury „Alterna-
tywy” (ul. Gandhi 9), zaprasza w godz.
11.30 – 18.00  na kiermasz książek dla dzie-
ci, pokazy filmów oraz koncerty. Z kolei
urząd Dzielnicy Ursynów (al. KEN 61), za-
prasza w godz. 10.00 - 15.00. Będzie moż-
na zwiedzić wóz strażacki, zobaczyć symu-
latory bezpieczeństwa w ruchu drogowym:
dachowania, zderzeń czołowych, wybuchu
poduszki powietrznej, trenażer czasu reak-
cji i alkogogle. Nie zabraknie malowania
buziek, warsztatów i innych atrakcji dla naj-
młodszych.

Mokotów na sportowo 
Mokotów przy okazji WOŚP organizuje

VI Charytatywny Turniej Piłkarski „Świateł-
ko do Nieba na Mokotowie”. Każdy zawod-
nik i jego opiekun będzie mógł w ten dzień
wesprzeć WOŚP, a podczas turnieju wolon-
tariusze WOŚP będą zbierali datki do pu-
szek. Rozgrywki odbędą się w niedzielę na
„Moje Boisko Orlik 2012”, przy ul. Kazimie-
rzowskiej 58.

Cały dzień będzie można uczestniczyć
także w zajęciach organizowanych w Słu-
żewskim Domu Kultury. Swoje pokazy
przygotowali tam magicy, zespoły teatral-
ne i taneczne. Dzieci będą mogły same rów-
nież tańczyć, tworzyć ceramikę, a także…
wysłuchać mokotowskich kreskówek dla
dzieci. Edukacyjne historie bohaterów
wprost z dzielnicy przedstawi burmistrz
Mokotowa. 

P i o t r  C e l e j

Trzy miejskie szpitale zna-
lazły się w dziesiątce naj-
lepszych w kraju w ran-
kingu przygotowanym
przez Fundację „Rodzić po
Ludzku”. Co ważne, zesta-
wienie oparte jest na wy-
nikach ankiet wypełnia-
nych przez kobiety po po-
rodzie.

Pierwsze akcje społeczne pod
hasłem „Rodzić po ludzku” za-
częły się 30 lat temu i miały m.in.
na celu opracowanie przewodni-
ka, który pomagał kobietom w
wyborze najlepszego miejsca na-
rodzin ich dziecka. Obecnie Fun-
dacja „Rodzić po Ludzku”, na
podstawie ankiet wypełnianych
po porodzie przez pacjentki,
przygotowuje zestawienie naj-
lepiej ocenianych szpitali położ-
niczych oraz szpitali z oddziała-
mi położniczymi. W 2023 roku,
głosami matek, w najlepszej
dziesiątce w kraju znalazły się, aż
trzy miejskie placówki:

- Warszawski Szpital Połu-
dniowy,

- Szpital Praski p.w. Przemie-
nienia Pańskiego,

- Centrum Medyczne Żelazna
Szpital Specjalistyczny św. Zofii.

Poza Rankingiem „TOP10 w
Polsce” Fundacja „Rodzić po
Ludzku” opracowuje również ze-
stawienie „TOP3 w regionie” – w
tej kategorii (w regionie central-
nym) zostały wyróżnione War-
szawski Szpital Południowy oraz
Szpital Praski.

– Narodziny dziecka to jeden
z najpiękniejszych momentów
w życiu rodzica, a częścią tego
doświadczenia powinien być pe-
łen życzliwości, wsparcia i sza-
cunku do kobiety poród. Jestem
dumny, że aż trzy stołeczne szpi-
tale znalazły się w dziesiątce naj-
lepszych w Polsce w rankingu
przygotowanym przez Fundację
„Rodzić po Ludzku”. To wyróż-
nienie cieszy szczególnie, bo de-
cydują o nim oceny właśnie pa-

cjentek. Z całego serca gratuluję
wspaniałym załogom Warszaw-
skiego Szpitala Południowego,
Szpitala Praskiego i Szpitala św.
Zofii. I dziękuję za Wasze zaan-
gażowanie i troskę, jaką otacza-
cie mamy i ich maluchy – pod-
kreśla Rafał Trzaskowski, prezy-
dent m.st. Warszawy.

Jak informują organizatorzy,
w Rankingu „Rodzić po Ludz-
ku”, pacjentki oceniają szpitale,
gdzie rodziły, w 10 obszarach:
realizacja planu porodu, swobo-
da rodzenia, kontakt z dzieckiem
po narodzinach, opieka podczas
cięcia cesarskiego, pomoc w
opiece nad dzieckiem, wsparcie
w karmieniu piersią, realizacja
praw pacjenta, warunki w szpi-
talu, postawa personelu, zado-
wolenie z opieki. Szczegóły ran-
kingu są dostępne na stronie: ro-
dzicpoludzku.pl.

Dobre informacje dotarły rów-
nież z miejskiego Szpitala Spe-
cjalistycznego im. Św. Rodziny –
laureatką 10. edycji konkursu
„Położna na Medal” została po-
łożna z ponad 40-letnim do-
świadczeniem Natalia Michal-
czuk, która wygrała w woje-
wództwie mazowieckim. Wię-
cej o kampanii znajduje się na
stronie: poloznanamedal.info.

– Od 2019 roku z budżetu
miasto przekazano blisko 25 mln
zł na modernizacje, zakup wypo-
sażenia i remonty w miejskich
szpitalach ginekologiczno-poł-
ożniczych. A już w tym roku, w
ramach zwycięskiego projektu
zgłoszonego przez mieszkańców
w Budżecie Obywatelskim prze-

znaczymy 3 mln zł na kolejne
nowoczesne wyposażenie miej-
skich oddziałów ginekologicz-
no-położniczych – wylicza Re-
nata Kaznowska, zastępczyni
prezydenta m. st. Warszawy od-
powiedzialna m.in. za obszar
miejskiej polityki zdrowotnej.

Warto również przypomnieć,
że w 26 maja 2023 r. zainaugu-
rowano działalność Warszaw-
skiego Instytutu Zdrowia Kobiet,
który zapewnia kompleksową
opiekę ginekologiczną pacjent-
kom w każdym wieku, w tym
także opiekę okołoporodową. Z
kolei w 2022 roku, w wybudo-
wanym ze środków miasta z bli-
sko 400 mln zł, Warszawskim
Szpitalu Południowym otwarto
oddział ginekologiczno – położ-
niczy oraz oddział neonatolo-
giczny, który nosi imię Wielkiej
Orkiestry Świątecznej Pomocy.
Oddział wyposażony został
przez WOŚP w znakomity sprzęt
o wartości 6.5 mln zł.

Dla przypomnienia - miejskie
szpitale ginekologiczno-położ-
nicze to: Centrum Medyczne Że-
lazna Szpital Specjalistyczny św.
Zofii oraz Szpitala Specjalistycz-
nego im. Św. Rodziny, a oddziały
ginekologiczno-położnicze znaj-
dują się w następujących miej-
skich placówkach: Warszawski
Szpital Południowy, Szpital Praski,
Szpital Bielański, Warszawski In-
stytut Zdrowia Kobiety.

– Przyszłe mamy zapraszamy
do wszystkich naszych miej-
skich szpitali ginekologiczno-p-
ołożniczych – dodaje wicepre-
zydentka. J L

Przez cały rok dobrze się bawić i przy okazji zadbać o
kondycję. To cel kolejnej edycji bezpłatnych treningów
biegowych, które w ramach inicjatywy lokalnej zorga-
nizował dla mieszkańców Ursynowa Klub Sportowy Te-
am ZabieganeDni na bieżni przy ul. Koncertowej.

Dla kogo są treningi? Zarówno dla tych, którzy biegają regular-
nie, jak również dla osób, które starają się wrócić do aktywności,
ale brakuje im towarzystwa i motywacji. Wstęp wolny bez wcześniej-
szych zapisów. Treningi odbywają się w 2 i 3 wtorek miesiąca, o
godz. 19.00, na niebieskiej bieżni przy Szkole Podstawowej nr 303.

Chcesz ożywić i zintegrować lokalną społeczność? Masz pomysł
i grupę znajomych, która pomoże w jego urzeczywistnieniu, ale bra-
kuje środków na jego realizację? Dzięki inicjatywie lokalnej może-
cie uzyskać fundusze oraz wsparcie w realizacji pomysłu. Głównym
celem programu jest partnerska współpraca mieszkańców i urzę-
du. Dzięki niej zrealizowanych może zostać wiele inspirujących i po-
trzebnych projektów. Należy pamiętać, że działania realizowane w
ramach inicjatywy lokalnej muszą być bezpłatne dla odbiorców. 

W najbliższą sobotę, 27 stycznia, w godz. 9.00 - 14.00
odbędzie się pierwsza w 2024 roku zbiórka krwi, którą
organizuje Klub Honorowych Dawców Krwi „Krewki
Ursynów” przy wsparciu Urzędu Dzielnicy Ursynów. 

Pamiętajcie! Krew jest bezcennym darem, który może uratować
komuś życie! Obecnie w Regionalnym Centrum Krwiodawstwa i
Krwiolecznictwa w Warszawie brakuje krwi z grupy ARh-, O Rh+,
ARh+. Wszystkie ręce na pokład!

Krwiobus będzie czekał na wszystkich gotowych podarować
najcenniejszy dar jakim jest krew na przystanku METRO IMIELIN
04 przy Urzędzie Dzielnicy Ursynów. Podczas akcji krwiodawstwa
odbędzie się również rejestracja potencjalnych dawców szpiku
przy współpracy z Fundacją DKMS Polska.

W ciągu roku w Polsce konieczne jest dokonanie około miliona
transfuzji krwi. Na krew i osocze czekają tysiące chorych. Oddając
krew, ratujemy życie innym. Krwiodawcą może zostać każdy zdrowy
człowiek pomiędzy 18 a 65 rokiem życia. Pokażmy, że potrzebujący
mogą na nas liczyć!

Kolejne terminy zbiórek: 24 lutego, 27 kwietnia, 25 maja, 29 czerwca,
27 lipca, 31 sierpnia, 28 września, 27 października, 30 listopada.

SSzzaannoowwnnaa RReeddaakkccjjoo!!
Pozwalam sobie na opis przypadku, jaki mnie spotkał 19.01.2024

po wyjściu z przystanku autobusowego przy ul Jastrzębowskiego. 
Podjeżdżając do marketu ALDI, dostrzegłem przewróconą na scho-

dach (vis a vis tył marketu ALDI) seniorkę. Podszedłem pomogłem jej
wstać i zejść do ulicy dojazdowej do metra Stokłosy. Seniorka opowie-
działa mi, że się przewróciła na schodach, szczęśliwie upadek ten nie
spowodował jej uszkodzeń.

Na drugi dzień 20.01.2024 ok. godz. 11 udałem się w to miejsce przy
tych schodach od ul. Jastrzębowskiego. Schody do tunelu pod ulicą by-
ły odśnieżone. Natomiast schody w górę do Jastrzębowskiego (bez
poręczy) były zaśnieżone, a liczne ślady butów świadczą o ich czę-
stym użytkowaniu. Poszedłem więc do schodów przy metrze Stokło-
sy, gdzie dostrzegłem dojście z metra do KEN porządnie odśnieżone i
po obu stronach zainstalowane poręcze.

Moje próby ustalenia kto jest odpowiedzialny za odśnieżanie w tym
miejscu dziwnych schodów bez poręczy nie dały wyniku. Postanowi-
łem więc wykonać zdjęcia, aby zadać pytanie np. do Zarządu Dróg Miej-
skich w Warszawie czy i kto mógł wybudować ww. schody przy ulicy
Jastrzębowskiego bez chociaż jednej poręczy, oraz kto ma obowiązek
właśnie teraz podczas zimy odśnieżać te schody po każdym opadzie
sniegu. Wypadek na tych schodach to sprawa istotna dla mieszkań-
ców Ursynowa. Liczę na załatwienie tej sprawy przez firmę odpowie-
dzialną za schody bez poręczy.

S ł a w o m i r  L i t w i n

Mamy wybrały, gdzie najlepiej rodzić w Warszawie

Gramy z Orkiestrą – zobacz, co będzie się działo!

List � List � List � List � List � List � List

Startuje kolejny sezon
zbiórek krwi na Ursynowie

Treningi biegowe na Koncertowej
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Przetwarzając surowce wtórne
ratujemy świat dla naszych dzie-
ci. Słowa te stanowią kwintesen-
cję przekazu publicznej kampa-
nii edukacyjnej Organizacji Od-
zysku Opakowań Rebis SA.

Hasło to w lapidarnej formie przy-
pomina, w jaki sposób powinniśmy za-
dbać o naszą planetę. Przetwarzając
odpady radykalnie ograniczamy ilość
śmieci zatruwających środowisko. Co
więcej – zmniejszamy eksploatację su-
rowców naturalnych. Wbrew utartym
nawykom, większości opakowań nie
należy wywozić na wysypiska, nie tyl-
ko ze względów ekologicznych, lecz też
ekonomicznych, ponieważ nadają się
do powtórnego przerobu, w dodatku
dostępne za niewielkie pieniądze. Od 1
stycznia 2020 r. w Polsce segregacja
odpadów jest obowiązkowa, za brak
segregacji naliczana jest dodatkowa
opłata. Natomiast za nieodpowiednią
segregację i popełniane błędy można
otrzymać karę finansową. Chcąc unik-
nąć tego rodzaju problemów należy na-
wiązać współpracę z Organizacjami
Odzysku Opakowań.

Edukacja, edukacja, edukacja…
Mówi Sławomir Kowalski, prezes Or-

ganizacji Odzysku Opakowań „Rebis”
SA. „Szczególnie ważne jest upowszech-
nianie wiedzy na temat różnych aspek-

tów zrównoważonego rozwoju. God-
na poparcia jest każda forma takiej edu-
kacji – kampanie edukacyjne, ulotki,
informacje w Internecie, konferencje i
rozmaite eventy. Świadomość społecz-
na dotycząca ekologii jest dziś na niepo-
równywalnie wyższym poziomie niż
jeszcze kilka lat temu”. 

Życie pokazało, że trudno przecenić
znaczenie ustawy dotyczącej wprowa-
dzenia kaucji na opakowania plastiko-
we. To kolejny ważny krok po ogranicze-
niu ilości plastikowych toreb jednora-
zowego użytku zalewających rynek.
Warszawska Organizacja Odzysku Opa-
kowań „Rebis” SA od dawna przypomi-
na Polakom, że zużyte opakowania, któ-
re trafiają na śmietnik mogą dla wielu
firm stanowić cenny surowiec. Należa-
łoby sięgnąć do wzoru sprzed transfor-
macji ustrojowej, gdy w każdej miejsco-
wości funkcjonowały liczne, łatwo do-
stępne punkty skupu, do których przy-
noszono puste butelki, papier i inne su-
rowce. Dla dzieci i młodzieży był to spo-
sób, by zarobić kilka złotych kieszonko-
wego. W związku z tym do pojemni-
ków na śmieci lub niesławnej pamięci
blokowych zsypów trafiały odpady nie
nadające się do utylizacji. Zużyte opako-
wania staranie segregowano, groma-
dzono i odnoszono do punktów skupu. 

Dzisiaj to wzór godny naśladowania.
Co ciekawe – bardzo podobny system
funkcjonuje obecnie w Kalifornii, która
jest światowym liderem zrównoważo-
nego stylu życia. Zarówno szkoły, jak i
rodzice, zachęcają młodych Ameryka-
nów do zbierania surowców wtórnych,
które można z zyskiem odsprzedać wy-
specjalizowanej firmie. Szczególnie
ważne jest to, by w rzeczywisty sposób
zaangażować społeczeństwo, a zwłasz-
cza młodych ludzi, w proces przemiany

zaczynając od podstaw, czyli odzyski-
wania surowców, które nie powinny
trafiać na wysypiska. Najłatwiej zrobić
to wskazując, że  mają one określoną
wartość. A więc także i realną cenę. I tu
pojawia się bardzo ważne wyzwanie
dla gmin, bo to właśnie one powinny
zorganizować sprawny system skupu –
a nie jak dotychczas – jedynie odbioru
surowców wtórnych. Ze znalezieniem
odbiorców surowców wtórnych nie ma
problemu, korzysta z nich coraz wię-
cej producentów. Wszędzie tam, gdzie
domową segregację wspiera właściwie
zorganizowany odbiór, firmy, które się
tym zajmują, zarabiają poważne kwo-
ty. Chętnie płaciłyby więc indywidula-
nym dostawcom – bezpośrednio lub
poprzez punkty skupu za wyselekcjono-
wane zużyte opakowania. A to rozwią-
załoby problem wielu osiedli w War-
szawie i innych miastach, gdzie wcze-
śniej posegregowane odpady zgniatane
są w zbiornikach śmieciarek.

Proces przemiany świadomości 
Szczególnie ważne jest upowszech-

nienie wiedzy na temat różnych aspek-
tów zrównoważonego rozwoju. Godna
poparcia jest każda forma edukacji –
kampanie edukacyjne, ulotki, informa-
cje w Internecie, konferencje i rozmaite
eventy. Potrzebne jest więc rozwiąza-
nie systemowe, które w realny sposób

zachęci Polaków, a zwłaszcza najmłod-
sze pokolenie, do segregacji i umożliwi
im odsprzedaż zużytych opakowań.
Przetwarzanie więc, a nie utylizacja. 

„Pobyt w USA stał się dla mnie inspi-
racją biznesową na całe życie – opo-
wiada prezes Sławomir Kowalski. – Po
powrocie do Polski chciałem zająć się
czymś, co pozwoli mi połączyć zara-
bianie na życie z działalnością na rzecz
środowiska. Nikt u nas wówczas nie
mówił o gospodarce cyrkularnej i za-
grożeniach związanych m.in. z global-
nym ociepleniem. Na szczeblu Unii Eu-
ropejskiej dopiero pojawiały się idee,
które przybrały formę ESG. A przecież
już wtedy było wiadomo, że jeśli nie
wejdziemy na drogę sustaiability, cze-
kają nas poważne problemy – zarówno
w skali kraju, jak i całej planety. W
związku z tym zdecydowałem się
utworzyć jedną z pierwszych organiza-
cji odzysku opakowań. Działam na ty-
mi rynku od 20 lat. Skorzystałem z roz-
wiązania, które ustalało obowiązki
przedsiębiorców i porządkowało sytu-
ację w tej dziedzinie”.

Wypowiedź prezesa Kowalskiego na-
leży uzupełnić informacją, że od 20 lat
firmy wprowadzające na rynek towary
w opakowaniach mają obowiązek, by
zadbać o to, co stanie się z nimi później.
Rozwiązanie to zostało przyjęte ze Sta-
nów Zjednoczonych. Cel stanowi prze-
twarzanie, a nie utylizacja, która prze-
cież w taki lub inny sposób szkodzi śro-
dowisku. Zajmują się tym Organizacje
Odzysku Opakowań, działające zgod-
nie z założeniami ustawy o obowiąz-
kach przedsiębiorców w zakresie go-
spodarowania niektórymi odpadami
oraz o opłacie produktowej, która we-
szła w życie w 2002 roku. Głównym
celem ich działalności jest zapewnienie

odzysku i recyklingu odpadów opako-
waniowych. Przejmują na siebie obo-
wiązki, jakie ciążą na przedsiębiorcach,
producentach i importerach wprowa-
dzających na rynek produkty w różne-
go rodzaju opakowaniach wykonanych
z papieru i tektury, tworzyw sztucz-
nych, aluminium i stali, szkła oraz
drewna. Specyficzną kategorię stano-
wią odpady wielomateriałowe, które
składają się z kilku niemożliwych do
oddzielenia elementów, na przykład z
papieru i plastiku.

Jak to wygląda w praktyce? Każdy
producent lub importer bierze na siebie
odpowiedzialność za przyszłą zbiórkę,
segregację oraz proces odzysku i recy-
klingu odpadów opakowaniowych, któ-
re stosuje. Dotyczy to oczywiście masy
i typu, a nie konkretnych jednostko-
wych pudełek, toreb, itp. Jeżeli porozu-
mie się ze specjalistycznymi zakłada-
mi odzysku (tzw. recyklerami) i zapła-
ci im za przyszłą zbiórkę, segregację,
proces odzysku i recyklingu odpadów
opakowaniowych odpowiedniej ilości
określonego rodzaju odpadu, nie bę-
dzie musiał uiścić tak zwanej opłaty
produktowej, czyli kary lub zadośćuczy-
nienia za wprowadzanie do obiegu opa-
kowań. Organizacja takiego przedsię-
wzięcia nie jest jednak łatwa. Zazwyczaj
wymaga zatrudnienia przynajmniej jed-
nego pracownika, który w dodatku mu-
si być specjalistą w tej dziedzinie i wie-
dzieć, jak interpretować często aktuali-
zowane przepisy.

Organizacje odzysku opakowań
Chcąc uniknąć tego rodzaju proble-

mów większość producentów podej-
muje współpracę z Organizacjami Od-
zysku Opakowań. Zanim dojdzie do
podpisania umowy, organizacja musi
zebrać informacje na temat typu i ilości
tzw. masy opakowaniowej, by ustalić,
czy nadaje się ona do recyklingu i czy
będzie mogła przejąć na siebie obo-
wiązki producenta lub importera. Gene-
ralnie, Organizacje Odzysku Opako-
wań współpracują z licznymi zakłada-
mi odzysku i operują dużym wolume-
nem produktowym, mogą więc uzy-
skać nieporównywalnie lepsze warun-
ki finansowe niż indywidualni zlece-
niodawcy. Co więcej – mają one dostęp
do ogólnokrajowej sieci gospodarki od-
padami, więc na rzecz naszego klienta
np. z Wrocławia może działać recykler
z Kielc. Zgodnie z założeniami ustawo-
dawcy – chodzi wiec o zapewnienie od-
zysku i recyklingu określonej masy od-
padów, a nie miejsce, w którym się to
dzieje. W praktyce jest to skompliko-
wany proces. Organizacja bierze na sie-
bie odpowiedzialność za odzysk i recy-
kling określonej tzw. masy opakowa-
niowej. Żeby tak się stało, musi poprzez
swoich wyspecjalizowanych kontrahen-
tów, to jest zbierających oraz recykle-
rów, najpierw zebrać wymaganą masę
danego rodzaju opakowań, posegrego-
wać je i przetworzyć. Co ciekawe – cześć
odpadów trafia na eksport, choć za gra-
nicą polskie organizacje mogą współ-
pracować wyłącznie z zakładami recy-
klingu posiadającymi uprawnienia ho-
norowane w naszym kraju. Choć zdarza
się to rzadko, jeśli organizacja nie znaj-
dzie odpowiedniego ekwiwalentu okre-
ślonych odpadów, przejmuje na siebie
zobowiązania przedsiębiorców, produ-
centów lub importerów, wnosząc za
nich opłatę produktową. A opłaty pro-
duktowe są generalnie dość wysokie i
uzależnione od typu opakowań. W
związku z tym dużym firmom, które
muszą się liczyć z opłatą produktową na
poziomie kilku a nawet kilkudziesięciu
milionów złotych, umowa z Organiza-
cją Odzysku Opakowań pozwala zapo-
mnieć o zagrożeniach i karach.

Dziurawy system
Co dzieje się z opakowaniami, które

nie nadają się do powtórnego przerobu?
Część z nich trafia do spalarni śmieci,
znaczne ilości wykorzystują cementow-
nie jako wsad do pieców. Pomimo licz-
nych apeli ekologów, nadal poważny
problem stanowią torby foliowe. Ich licz-
ba się zmniejsza, ale znacznie wolniej niż
byśmy sobie tego życzyli. Wygląda na to,
że jedynym rozsądnym rozwiązaniem

jest powszechne zastąpienie folii mate-
riałem biodegradowalnym. Jak jednak
widać – trudno walczyć z nawykami
rynkowymi. Dziurawy system odbioru
zużytych opakowań, zwłaszcza z du-
żych osiedli, a także brak odpowiednich
zachęt do ich segregacji i odsprzedaży,
powoduje, że nadal na wysypiskach ro-
sną hałdy. A przecież tak być nie musi.
To wyzwanie nie tylko dla gmin, ale też
dla instytucji oświatowych, które po-
winny wspierać postawy proekologicz-
ne, ale i promować przedsiębiorczość
wśród najmłodszych obywateli. Segre-
gacja i odsprzedaż odpadów opakowa-
niowych mogą stanowić znakomity po-
ligon doświadczalny. Po głośnym poża-
rze składowiska pozostałości chemicz-
nych w Zielonej Górze media poświęca-
ją wiele uwagi odpadom, które są przy-
wożone do Polski z innych krajów. To
ważny problem, choć nie wolno zapo-
mnieć, że niektóre z tych transportów
mają sens ekonomiczny, ponieważ za-
wierają surowce wtórne przeznaczone
do dalszego przetworzenia, a nie utyli-
zacji. Firmy dokonujące takich operacji
powinny jednak dysponować polisami
ubezpieczeniowymi lub gwarancjami
bankowymi, warunkującymi przepro-
wadzenie recyklingu, jak również do-
kumentami, z których wynika, w któ-
rym zakładzie i w jakim terminie odbę-
dzie się recykling. Nietrudno sprawdzić,
czy taki zakład dysponuje urządzeniami
umożliwiającymi określony proces tech-
nologiczny. Słowem – w dość prosty
sposób można zahamować przywożenie
do Polski cudzych śmieci.

Aż 99 proc. posegregowanych
odpadów

W Japonii są miejscowości, których
mieszkańcy udowodnili, że są w sta-

nie posegregować nawet 99 proc. od-
padów. Ilustruje to poziom świado-
mości ekologicznej społeczeństwa.
Świat patrzy na to z zazdrością. Z ro-
ku na rok sytuacja się poprawia, ale
system musi być lepiej zorganizowa-
ny. Najważniejsze jest uświadomie-
nie, że segregowane odpady to suro-
wiec jak każdy inny i ma określoną
wartość. Zgodnie ze starą zasadą, że
zmiany trzeba zacząć od siebie, nale-
ży gorąco zachęcać branżowe firmy
do prowadzenia kampanii publicz-
nych na rzecz segregacji i właściwego
wykorzystania odpadów opakowa-
niowych. Powinniśmy też mówić o
tym, co jest ważne dla świata, żeby
nasze dzieci i wnuki mogły żyć na pla-
necie, której kondycja przynajmniej
nie będzie gorsza niż obecnie. Natu-
ralnym zadaniem organizacji takich
jak „Rebis” powinno być nie tylko rze-
telne prowadzenie działalności, ale
też promocja, która ten biznes sty-
muluje, a jednocześnie intensyfikuje
powtórny przerób surowców. Każda
ilość odzyskanych odpadów to bo-
wiem oddech dla środowiska.

SSEEGGRREEGGUUJJMMYY OODDPPAADDYY!! PPRRZZEE-
TTWWAARRZZAAJJĄĄCC SSUURROOWWCCEE WWTTÓÓRRNNEE
RRAATTUUJJEEMMYY ŚŚWWIIAATT DDLLAA NNAASSZZYYCCHH
DDZZIIEECCII!! 

Zasady gospodarowania odpadami
regulują ustawy z dnia 13 czerwca 2013
r. o gospodarce opakowaniami i odpa-
dami opakowaniowymi  (art. 8 pkt. 13
str. 8 (publiczne kampanie edukacyj-
ne) oraz z dnia 11 maja 2001 r. o obo-
wiązkach przedsiębiorców w zakresie
gospodarowania niektórymi odpada-
mi oraz o opłacie produktowej  (załącz-
nik nr 10, str. 45).

Umowa z Organizacją Odzysku Opakowań pozwala zapomnieć o karach

Główny cel to przetwarzanie, a nie utylizacja
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Park im. Cichociemnych
na Ursynowie to symbo-
liczne miejsce, które miało
na celu oddać hołd boha-
terom epoki II Wojny
Światowej. 

Dbał o park od 2021 roku Za-
rząd Zieleni m. st. Warszawy.
Park u podnóża „Górki Kazurki”
miał być gotowy latem tego sa-
mego roku. Na przeszkodzie sta-
nęły nieudane przetargi, pande-
mia i wojna na Ukrainie,  jednak
został w końcu udostępniony w
2023 roku. Park ten to jednak
nietypowe połączenie ambitnych
zamierzeń i skromnych wyni-
ków. Można tutaj zauważyć za-
równo jego niezaprzeczalne za-
lety, jak i istotne wady, na które
staram się zwrócić uwagę na-
szych decydentów. 

Na korzyść parku na Ursyno-
wie przemawia fakt, iż reprezen-
tuje on hołd dla Cichociemnych,
uznawanych za symbol patrio-
tyzmu i męstwa. Estetyka parku
jest prostotą naszych czasów. Nie
nawiązuje do parków z lat 30.
czy 40 . XX wieku do wydarzeń z
tamtego okresu się odnosi ani
nie wnosi niczego innowacyjne-
go. Jednocześnie nowoczesne,
ale stonowane elementy prze-
strzenne, dość dobrze harmoni-
zują z blokami z jednej strony i
naturą z drugiej, tworząc prze-

strzeń relaksacyjną, choć mało
refleksyjną. Poza tym, park do-
starcza terenów rekreacyjnych
oraz miejsc do odpoczynku dla
mieszkańców, stając się nowym
miejscem społecznościowym. 

Niemniej jednak, istnieją
aspekty, które wymagają krytycz-
nej oceny. Pierwszą uderzającą
kpiną z mieszkańców było Lapi-
darium – sterta gruzu, która mia-
ła przypominać chyba początki
Ursynowa czyli błoto i bardachę
budowlaną. Pomysł ten zadziałał
jak przysłowiowa płachta na by-
ka, bo Ursynów i jego mieszkań-
cy skutecznie się starają zlikwido-
wać taki krajobraz, a tu proszę –
przypomnienie, do którego nikt
wracać nie chce. Całe szczęście
Miasto zlikwidowało tę nieprze-
myślaną „małą architekturę”.

Drugim ważnym brakiem, po-
mimo wybudowanych wiat i
miejsc na potencjalne ognisko –
jest brak publicznej toalety.

Trzecim brakiem jest niewi-
doczna ilość nasadzeń i nowej
koncepcji zielni w parku. Przypo-
mnę, że władze Dzielnicy Ursy-
nów i z inicjatywy społeczników
stowarzyszenia Otwartego Ur-
synowa w ramach Budżetu Oby-
watelskiego posadzili blisko 800
drzew i krzewów w dzielnicy.

Słowo Park, jakby z definicji
zakłada tam drzewa i krzewy,

ale w obecnym parku jakby o
tym zapomniano i zadowolono
się w większości zastanym drze-
wostanem. Jak zapewnia Zarząd
Zieleni, w Parku posadzono 300
drzew i tysiące bylin i krzewów.
Po przejściu przez park wydaje
się że rośliny te są w fazie, o któ-
rej ciężko powiedzieć, że się
przyjmą. Na tą chwilę nasadzeń
zbytnio nie widać.

Czwartym brakiem jest nie-
wystarczające oznakowanie. In-
formacje historyczne i edukacyj-
ne, które pozwoliłyby odwiedza-
jącym dowiedzieć się więcej o
Cichociemnych, są skąpe i nie-
kiedy wręcz kuriozalnie poka-
zane. Być może,  wprowadzenie
tablic informacyjnych lub inte-
raktywnych ekspozycji, ukazu-
jące ciągłość historyczną i kon-
tekst wydarzeń II Wojny Świato-
wej,  mogłoby naprawić ten brak. 

Na tym tle - aż bije po oczach
- brak kluczowego aspektu Ci-
chociemnych – wkładu polskich
spadochroniarzy w rozwój spa-
dochroniarstwa zachodnich
aliantów - jakim była wieża spa-
dochronowa. Taki obiekt w for-
mie wieży widokowej górujący
na „Górce Kazurce” – zwany z
rzadka Górą Trzech Szczytów
byłby wręcz nowym symbolem
Ursynowa – szkoda że zastąpio-
no go kpiną bo na szczycie Gór-
ki powstał punkt widokowy z be-
tonową posadzką zajmującą mo-
że dziesiątą część  szczytu – czy-
li rzecz zbędną – w zamian moż-
na było wyrównać szczyt tak aby
cały był płaski.

Piątym brakiem jest infrastruk-
tura nie wszędzie dostosowana
do potrzeb osób niepełnospraw-
nych. Brakuje odpowiednio
utwardzonych ścieżek dla wóz-
ków inwalidzkich i osób z ograni-
czoną mobilnością oraz ławek.
Osoby z niepełnosprawnościami

powinny mieć lepszy dostęp do
publicznego miejsca takiego jak
ten park a do parku dojść w spo-
sób cywilizowany można tylko z
jednej strony reszta to przedepty.
Nie zrobiono też deptaku, o któ-
ry zabiegali swego czasu radni
Otwartego Ursynowa. 

Nie można również pominąć
faktu, że szósty brak uwidacz-
nia się szczególnie po zmroku,
skąpe oświetlenie stwarza nie-
miłe wrażenie. Ogranicza to do-
stępność parku po ciemku oraz
zmniejsza bezpieczeństwo. W
parku brakuje też monitoringu.

Park Cichociemnych na Ursy-
nowie to celny krok ku upamięt-
nieniu bohaterów narodowych i
stworzenia przestrzeni dla
mieszkańców na odpoczynek i
rekreację. Jest jednak jeszcze tro-
chę do zrobienia, aby uczynić go
miejscem w pełni dostępnym,
edukacyjnym i bezpiecznym dla
wszystkich. Jest to apel do władz
miasta aby oddały teren pod za-
rząd dzielnicy, aby podjąć kroki
w celu naprawy tych niedocią-
gnięć, bo w mojej ocenie nie wy-
korzystano szansy.

D a n i e l  M i e n i e w s k i

Jednym ze zgłoszonych przeze mnie
projektów w ramach Budżetu Oby-
watelskiego na rok 2025 jest zapro-
jektowanie i wykonanie tężni solan-
kowej „Mały Ciechocinek”. Jako lo-
kalizację tej inwestycji zapropono-
wałem park w sąsiedztwie „Górki
Kazurki”.

Park ten, któremu nadano nazwę – „Park
im. Cichociemnych Spadochroniarzy AK”
został wytyczony w 2016 r. w otoczeniu
„Wzgórza Trzech Szczytów”, zwanego popu-
larnie „Górką Kazurką”. „Górka Kazurka”
jest sztucznym wzniesieniem, utworzonym
z odpadów budowlanych, przewożonych na
miejsce przyszłego wzgórza z powstających
osiedli mieszkaniowych w latach 70-tych i
80-tych ubiegłego wieku. Zwiezione na te-
ren przyszłej górki odpady w miarę upływu
czasu pokryły się naturalną zielenią, drzewa-
mi oraz krzewami. „Górka Kazurka” z bie-
giem lat stawała się coraz bardziej atrakcyj-
nym zielonym terenem i miejscem dogod-
nym do spacerów, uprawiana sportów rowe-
rowych, a zimą do zjeżdżania na sankach.
Powierzchnia parku liczy ponad 17 ha. 

Teren parku w ciągu ostatnich kilkunastu
lat stał się przedmiotem różnych instytucjo-
nalnych studiów, mających na celu podnie-
sienie atrakcyjności i funkcjonalności tej oko-
licy. Opracowano projekt przebudowy parku,
a w ubiegłym roku ukończono to przedsię-
wzięcie. Wykonano nowe nasadzenia drzew,
krzewów. Można też korzystać z nowych ale-
jek spacerowych, dróg dla rowerów i placów
zabaw. Ustawiono nowe ławki i stworzono
miejsca do odpoczynku. Funkcjonuje z powo-
dzeniem siłownia plenerowa, dla właścicie-
li psów utworzono „psi park”, a na szczycie
zachodnim „Górki Kazurki” wybudowano
punkt widokowy. Inwestycja była dofinanso-
wana ze środków unijnych.

W trakcie licznych rozmów z sąsiadami i
mieszkańcami osiedla przy ulicy Kazury,
położonego w bezpośrednim sąsiedztwie
„Parku Cichociemnych Spadochroniarzy
AK”, wielu rozmówców poruszało kwestie
dużego natężenia ruchu samochodowego
w dzielnicy. Mamy też w pobliżu enklawy
Kazury wyrzutnię spalin z Południowej Ob-
wodnicy Warszawy.  Skutkuje to pogorsze-

niem jakości wdychanego powietrza. Reali-
zacja tężni w tej okolicy, będzie stwarzała w
okresie wiosna-lato-jesień możliwość oddy-
chania w jej otoczeniu znacznie lepszym ja-
kościowo powietrzem, na przykład po godzi-
nach pracy, czy w soboty lub niedziele. W
trakcie zbierania podpisów na liście popar-
cia pomysłu w Budżecie Obywatelskim na
rok 2025, mieszkańcy Kazury z uznaniem
wypowiadali się o projekcie budowy tężni so-
lankowej w pobliżu górki i obiecali wsparcie
projektu podczas głosowania.

Inwestycja byłaby realizowana w eksklu-
zywnej jak na warunki lokalizacji – w otocze-
niu zieleni, w parku, w pobliżu Górki Kazur-
ki i bliskim sąsiedztwie Lasu Kabackiego.

Tężnia „Mały Ciechocinek” jest wzorowa-
na na innych już istniejących tężniach zarów-
no na Ursynowie, jak i w dalszej odległości.
Ideałem byłoby wybudowanie obiektu, przy-
pominającego chociaż trochę ten, jaki funk-
cjonuje w podwarszawskim Konstancinie. 

Dlatego szacunkowy koszt realizacji te-
go projektu, skalkulowany wspólnie ze
współautorem Panem Piotrem Ciarą, jest
znacznie większy w porównaniu z już istnie-
jącymi dwoma tężniami na Ursynowie. Pan
Piotr Ciara ze Stowarzyszenia „Otwarty Ur-
synów” jest autorem drugiej już istniejącej
tężni na Ursynowie w parku Lasek Brzozo-
wy, w pobliżu stacji metra „Natolin”. Nasz
projekt został starannie dopracowany w naj-
mniejszych szczegółach, tak aby mógł z po-
wodzeniem spełniać swoją pożyteczną rolę
w długim okresie czasu.

I jeszcze kilka ważnych informacji dla
wszystkich zainteresowanych korzystaniem
z tężni solankowej. Tężnia solankowa, zwa-
na również inhalatornią solankową lub gra-
diernią, jest konstrukcją drewnianą, pokry-
tą gałązkami tarniny. Solanka spływająca
po gałązkach tarniny paruje, a w otoczeniu
tężni powstaje leczniczy mikroklimat o nie-
zwykłych właściwościach prozdrowotnych.
Mikroklimat ten zawiera brom, magnez,
jod, żelazo, potas i sód i może być wykorzy-
stany do leczenia wielu schorzeń. Przebywa-
nie w pobliżu tężni jest wskazane dla każdej
grupy wiekowej, a szczególnie dla osób, u
których stwierdzono niedobór mikroele-
mentów, z problemami układu oddechowe-

go, zatok, cierpiących na alergie i choroby
tarczycy oraz na nadciśnienie tętnicze. 

Wykorzystywanie tężni w lecznictwie ma
już swoją długą historię i sięga XIX wieku. Do
największych i najstarszych tężni należą te
w Ciechocinku. 

Z inhalacji solankowych powinni również
profilaktycznie korzystać mieszkańcy du-
żych miast, lektorzy i artyści wykorzystują-
cy swój głos do celów zarobkowych, palący
tytoń, rekonwalescenci po przebytych cho-
robach, pracujący w warunkach dużego za-
nieczyszczenia powietrza oraz dzieci.

Jeszcze tytułem uzupełnienia należy wy-
mienić te grupy osób, dla których zażywanie
inhalacji solankowych nie jest wskazane. Są
to osoby po niedawno przebytym zawale
serca, ze stwierdzoną niewydolnością na-
czyń wieńcowych, z chorobami nowotworo-
wymi, z podwyższoną temperaturą ciała, a
także wykazujące nadwrażliwość na jony
w solance.

Aby projekt tężni „Mały Ciechocinek” zo-
stał wybrany do realizacji, my, autorzy pan
Piotr Ciara oraz ja, niżej podpisany – po-
trzebujemy Waszego wsparcia w głosowa-
niu. W Internecie, na stronie Budżet Obywa-
telski Warszawa będą za klika miesięcy po-
dane informacje kiedy i jak głosować. Za
każdy oddany Wasz głos na nasz projekt z
góry bardzo dziękujemy.

K r z y s z t o f  S c h n i t z e r

Na początku ubiegłego ro-
ku zwrócili się do mnie ro-
dzice dzieci uczęszczają-
cych do Przedszkola nr
282 przy ul. Na Uboczu 7
w sprawie złego stanu
technicznego placu zabaw
oraz ogrodu w placówce. 

Zgodnie z informacją przeka-
zaną przez rodziców, całe wy-
posażenie placu zabaw, łącznie z
porastającą go roślinnością, cza-
sy świetności mają już za sobą i
powinny zostać zmodernizowa-
ne i dostosowane do obecnych
standardów. 

Rodzice zwrócili uwagę na zły
stan sprzętów i zabawek ogro-
dowych, zły stan  nawierzchni i
trawników, przez co dzieci nad-
miernie się brudzą i kurzą, grzę-
zną w piasku zmieszanym z zie-
mią, na po deszczu w błocie.
Przy zmiennych warunkach po-
godowych nie zawsze jest moż-
liwość korzystania z placu. 

Mając na uwadze zastrzeże-
nia rodziców dzieci uczęszcza-
jących do przedszkola, zwróci-
łam się do Burmistrza Dzielnicy
o wykonanie kompleksowego re-
montu terenu placu zabaw i
przyległego ogrodu. W wyniku
złożonej interpelacji, w połowie
ubiegłego roku ogłoszono prze-
targ, a w drugim półroczu 2023
r. podpisano umowę z wyko-
nawcą zlecenia.

Zgodnie z informacją uzyskaną
w urzędzie dzielnicy oraz na miej-
scu w przedszkolu, umowa z wy-
konawcą przewiduje realizację

remontu i modernizacji w trzch
etapach. II i III etap rozpoczną się
w okresie wakacyjnym. I etap
prac już się zakończył. Ukształ-
towana została górka saneczko-
wa, usunięto część drzew i krze-
wów ze względu na ich stan fito-
sanitarny, wykonano adaptację
roślinności,  przygotowano pod-
łoża, ułożono trawniki metodą
darniowania. W ramach zago-
spodarowania terenu wykonano
prace budowlane związane z na-
prawą, uzupełnieniem i wymianą
części ciągów pieszych i jezdnych,
nawierzchnię bezpieczną EPDM,
nawierzchnię bezpieczną piasko-
wą, demontaż, naprawę i wymia-
nę urządzeń zabawowych i in.
Prace I etapu zostały już wyko-
nane, jednak w tej chwili trudno
jeszcze docenić ich walor, bo plac
zabaw jest pokryty śniegiem. Jak
dodaje dyrektor Przedszkola Pa-
ni Aleksandra Nowicka: czeka-
my na wiosnę! 

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Z danych pozyskanych
przez stowarzyszenie Pro-
jekt Ursynów wynika, że
nie ma racjonalnego uza-
sadnienia dla dalszego
utrzymywania zasady, że
buspasy na ul. Puławskiej
obowiązują 7 dni w tygo-
dniu, przez całą dobę. 

Do podnoszonych od kilku
miesięcy przez stowarzyszenie
Projekt Ursynów oraz mieszkań-
ców argumentów za wprowa-
dzeniem zmian w zakresie za-
sad funkcjonowania buspasów
na ul. Puławskiej dołączył wła-
śnie kolejny. We współpracy z
naszym dzielnicowym radnym
Maciejem Antosiukiem uzyska-
liśmy w Zarządzie Transportu
Miejskiego w Warszawie (pismo
ZTM w Warszawie, nr ZTM-
OKP.054.214.2023.IKR) wyniki
oficjalnych pomiarów przepro-
wadzonych w 2023 r., a doty-
czących czasu przejazdu ul. Pu-
ławską (odcinek pomiędzy przy-
stankami Dąbrówka i Al. Lotni-
ków) autobusów przed wdroże-
niem buspasów i po rozpoczę-
ciu ich funkcjonowania.

Okazuje się, że o ile w poran-
nych godzinach szczytu dzięki
wprowadzeniu buspasa skróce-
nie czasu przejazdu autobusów
na wspomnianym wyżej odcin-
ku wyniosło 4 min. 49 sek, o ty-
le poza szczytem ta różnica to
zaledwie 38 sekund (ul. Puław-
ska w kierunku centrum War-
szawy). W drugim kierunku (ul.
Puławska w kierunku Piasecz-
na) w godzinach popołudniowe-
go szczytu w dni powszednie
skrócenie czasu przejazdów au-
tobusów wyniosło 1 min. 43 sek,
poza szczytem jednak ta równi-
ca to zaledwie 5 sek.!

Te statystyki potwierdzają to,
co stowarzyszenie Projekt Ursy-
nów, m. in. za pośrednictwem
petycji do władz miasta (buspa-
spulawska.pl), podnosi od wie-
lu tygodni: brak jest zasadności
funkcjonowania buspasów przez
całą dobę 7 dni w tygodniu. Te-
raz, poza głosem mieszkańców,

decydenci dysponują urzędowy-
mi pomiarami, które warto
wziąć pod uwagę, formułując re-
guły funkcjonowania buspasów
na ul. Puławskiej. Korzyści z
funkcjonowania buspasów po-
za godzinami szczytu w dni po-
wszednie są bez znaczenia. Tym-
czasem całodobowe wyłączenie
jednego z trzech pasów ruchu
dla innych kierujących oznacza,
że wydłuża się dla nich czas po-
dróży np. po większe zakupy. 

Funkcjonowanie całodobo-
wych buspasów na ul. Puławskiej
można uznać za trwający już kil-
kanaście miesięcy eksperyment
władz miasta. Teraz, gdy dyspo-
nuje się określonymi dokumenta-
mi, powinno się jednak wycią-
gnąć stosowne wnioski. Naszym
zdaniem należy w tej sytuacji po-
godzić interesy różnych uczest-
ników ruchu drogowego, tj. pasa-
żerów komunikacji publicznej
oraz kierowców samochodów
osobowych. W tym pierwszym
przypadku naciski mieszkańców
i stowarzyszenia Projekt Ursynów
doprowadziły do tego, że ZTM
zapowiedział zwiększenie liczby
autobusów poruszających się bu-
spasami w godzinach szczytu,
aby efektywniej wykorzystywać
to, że jeden pas ruchu w każdą
stronę jest przeznaczony wyłącz-
nie dla autobusów. W tym dru-
gim przypadku, tj. zabiegania o
usłyszenie głosów kierowców sa-
mochodów, my proponujemy
ograniczenie funkcjonowania bu-
spasów tylko do godzin szczytu w
tygodniu. D r  P i o t r  P i e ń k o s z

P r o j e k t  U r s y n ó w

Drodzy Mieszkańcy,
Szanowni Sąsiedzi

Buspasy na Puławskiej

Tężnia Mały Ciechocinek przy Kazurce

O Parku Cichociemnych oczami mieszkańców
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Przez kilkadziesiąt minut prezydent Rafał Trzaskowski
odpowiadał na pytania mieszkanek i mieszkańców sto-
licy. To pierwsze w tym roku internetowe spotkanie
prezydenta na temat bieżącego funkcjonowania mia-
sta. Tym razem tematem przewodnim był transport
publiczny. Uczestników interesowały głównie nowe tra-
sy tramwajowe i plany rozwoju komunikacji miejskiej.

Żeby wziąć udział w internetowej dyskusji można było zadać
pytanie prezydentowi w komentarzu pod postem na jego profilu FB
zarówno przed, jak i w trakcie czatu.

W czasie czatu nie mogło zabraknąć tematu budowanych linii
tramwajowych. – Kiedy zostanie ukończony remont linii tramwajo-
wej na Kasprzaka? Kiedy jest planowane oddanie do użytku linii
tramwajowej na Wilanów? – takie pytania powtarzały się najczę-
ściej. – Jeśli chodzi o tramwaj na Kasprzaka, to prace zakończą się w
pierwszym kwartale br. Ale jeśli pozwoli pogoda, tramwaje ruszą
wcześniej. Natomiast co do trasy do Wilanowa – od połowy 2024 r.
wykonawca będzie stopniowo udostępniał przebudowane ulice na
Dolnym Mokotowie. Na przełomie czerwca i lipca br. ma zostać
otwarta druga jezdni ulic Spacerowej i Goworka. Na przełomie ma-
ja i czerwca nastąpi otwarcie drugiej jezdni na ul. Gagarina. Pod ko-
niec pierwszej połowy roku na skrzyżowaniach z Witosa i z Wilanow-
ską ruch drogowy będzie odbywał się już przez nowo zbudowane, go-
towe tory tramwajowe – wyjaśniał cierpliwie prezydent.

– Szanowny Panie Prezydencie! Przyjechałem do Warszawy na stu-
dia. Jestem pełen podziwu, jak sprawnie działa Metro Warszawskie.
Chciałbym jednak zapytać, dlaczego rozwój metra, przynajmniej z
zewnątrz, wygląda na bardzo powolny? – podzielił się z prezyden-
tem i innymi internautami swoimi uwagami pan Piotr. Prezydent wy-
jaśnił, że obecnie trwa przetarg na projekty dla pierwszego etapu li-
nii M3, zaś kwestia dalszej rozbudowy systemu metra, a tym samym
linii M4, będzie dyskutowana na najbliższej sesji budżetowej.

– Typowa rodzina z dwojgiem dzieci, która mieszka w SCT, a po-
siada samochód nie spełniający wymogów do poruszania się po wła-
snej dzielnicy co ma zrobić, aby mogła nadal prowadzić normalne
życie? – zapytała jedna z mieszkanek. Prezydent szczegółowo wy-
jaśnił, że mieszkańcy Warszawy, w tym także Strefy mają dodatko-
we 4 lata na dostosowanie się do wymogów SCT – dla nich Strefa
zacznie obowiązywać od 1 stycznia 2028 r.

Mimo, że w polskiej edu-
kacji zaszły w ostatnich
latach zmiany, które po-
wodowały wiele trudno-
ści, to w Warszawie przy-
było 12 szkół i 26 przed-
szkoli. W planach są już
otwarcia kolejnych placó-
wek dla najmłodszych,
także tych powstających w
ramach warszawskiego
programu żłobkowego.

– Ostatnie lata były niezwy-
kle trudne dla polskiej edukacji.
„Reforma” systemu oświaty,
niepoparta żadnymi badania-
mi, poskutkowała wieloletnimi
konsekwencjami. Ministerstwo
Edukacji i Nauki podjęło rów-
nież próby centralizacji syste-
mu oświaty, ograniczenia au-
tonomii szkół i głębokiej ide-
ologizacji nauczania, które spo-
tkały się z protestami nauczy-
cieli. Do tego doszła pandemia
i wojna w Ukrainie. Mimo tych
trudności Warszawa stale in-
westowała w edukację naj-
młodszych warszawianek i
warszawiaków, bo to oni są na-
szą przyszłością i naszym obo-
wiązkiem jest dbanie o ich roz-
wój. W efekcie w ostatnich czte-
rech latach oddaliśmy do użyt-
ku warszawianek i warszawia-
ków 12 nowych szkół i 26 no-
wych przedszkoli – mówi Ra-
fał Trzaskowski, prezydent m.
st. Warszawy.

Nowe szkoły i zespoły szkolno-
-przedszkolne powstają zgodnie
z ideą zrównoważonego rozwo-
ju i poszanowania zasobów. Po-
nadto w ostatnim okresie roz-
budowano, zmodernizowano i
wyremontowano wiele spośród
ponad 800 istniejących war-
szawskich obiektów oświato-
wych, co było ogromnym wy-
zwaniem, zwłaszcza w sytuacji

znacznego zmniejszenia docho-
dów budżetowych miasta.

Kilka kolejnych inwestycji jest
w trakcie realizacji. Obecnie mia-
sto buduje cztery szkoły i pięć
przedszkoli. Na sfinansowanie
inwestycji oświatowych w Wie-
loletniej Prognozie Finansowej
tylko na najbliższe trzy lata za-
bezpieczono ponad 920 milio-
nów złotych.

Nowe placówki edukacyjne
w całym mieście

Na Bemowie na terenie osie-
dla Chrzanów trwa budowa ze-
społu szkolno-przedszkolnego
za kwotę ponad 126 mln zł. Po-
dobny kompleks powstaje także
przy ul. Hennela w Ursusie, na
który zabezpieczono ponad 100
mln zł. Również na Białołęce za-
planowano podobną inwestycję
– już podpisano umowę na jego
realizację.

W tym roku oddano do użyt-
kowania zmodernizowaną i roz-
budowaną szkołę podstawową
przy ul. Podróżniczej na Białołę-
ce za ponad 44 miliony złotych,
natomiast w Wesołej trwa bu-
dowa nowoczesnego liceum
ogólnokształcącego dla 600
uczniów za niemal 44 miliony
złotych – zakończenie prac za-
planowano na I półrocze 2024 r.

Od tego roku warszawianki i
warszawiacy mogą korzystać z
nowych przedszkoli, m. in. przy
ul. Rembrandta w dzielnicy Tar-
gówek. To jedno z najnowocze-
śniejszych przedszkoli w War-
szawie, do którego chodzi po-
nad 200 maluchów.

W roku 2023 zakończona zo-
stała również budowa Pracowni
Przewrotu Kopernikańskiego w
ramach rozbudowy Centrum
Nauki Kopernik. W budynku
utworzone zostały cztery prze-

strzenie badawcze – laboratoria
i pracownie wyposażone w spe-
cjalistyczny sprzęt, służące do
wytwarzania produktów i roz-
wiązań edukacyjnych.

Miasto wciąż rozwija także
warszawski program żłobkowy,
dzięki któremu ponad 17 tys.
najmłodszych warszawianek i
warszawiaków ma zapewnioną
bezpłatną opiekę do trzeciego
roku życia. W przyszłym roku
przybędzie kolejny tysiąc miejsc
w nowych placówkach m.in. na
Woli, Białołęce, Targówku i
Ochocie.

Miliony na infrastrukturę
W latach 2019-2023 Warsza-

wa przeznaczyła na inwestycje w
obszarze oświaty ponad 1 mi-
liard 775 milionów złotych oraz
ponad 550 milionów złotych na
remonty istniejących szkół i
przedszkoli. Łącznie daje to
ogromną kwotę – ponad 2,3 mi-
liardów złotych. 

– W kolejnym roku będziemy
rozbudowywać sieć szkolną i
przedszkolną zgodnie z demo-
graficznym wzrostem zapotrze-

bowania. Zajmiemy się także do-
stosowaniem struktur szkolnic-
twa zawodowego do potrzeb
warszawskiego rynku pracy z
uwzględnieniem oferty dla doro-
słych. Planujemy również utwo-
rzenie oddziałów specjalnych w
szkołach podstawowych w mia-
rę zwiększania się liczby dzieci z
orzeczeniami – powiedziała Re-
nata Kaznowska, zastępczyni
prezydenta m. st. Warszawy.

Istotnym zadaniem zaplano-
wanym na najbliższe lata są in-
westycje w odnawialne źródła
energii w budynkach oświato-
wych. Instalacja OZE w tym pa-
neli fotowoltaicznych, pomp cie-
pła czy kolektorów pozwoli na
ograniczenie kosztów działania
placówek.

Obiekty oświatowe to także
centra lokalne, które swoimi za-
sobami mogą wspierać lokalną
społeczność. Realizowane i pla-
nowane inwestycje charaktery-
zują się otwartością, swobodną i
intuicyjną komunikacją, wpisa-
ną w architekturę budynku i jej
powiązania z przestrzenią ze-
wnętrzną. M B

Czat z prezydentem Warszawy

Przybywa nowych szkół i przedszkoli
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KKAATTAARRZZYYNNAA NNOOWWIIŃŃSSKKAA::
PPoocczząątteekk rrookkuu ttoo sszzcczzeeggóóllnnyy
ookkrreess nnaa ppooddssuummoowwaanniiee zzaarróóww-
nnoo ssuukkcceessóóww jjaakk ii nniieeppoowwooddzzeeńń,,
aallee ttaakkżżee ppllaannóóww nnaa pprrzzyysszzłłoośśćć ww
ppeerrssppeekkttyywwiiee kkrróóttkkoo ii ddłłuuggoo tteerr-
mmiinnoowweejj.. JJaakk ttoo wwyygglląąddaa zz ppuunnkk-
ttuu wwiiddzzeenniiaa rraaddnneeggoo DDzziieellnniiccyy
UUrrssyynnóóww ii pprrzzeewwooddnniicczząącceeggoo
nnaajjwwiięękksszzeeggoo kklluubbuu rraaddnnyycchh ww
ddzziieellnniiccyy,, kklluubbuu rraaddnnyycchh KKooaalliiccjjii
OObbyywwaatteellsskkiieejj ((PPllaattffoorrmmaa OObbyy-
wwaatteellsskkaa//NNoowwoocczzeessnnaa)) ii jjeeddnnoo-
cczzeeśśnniiee pprrzzeewwooddnniicczząącceeggoo KKoo-
mmiissjjii MMoobbiillnnoośśccii,, TTrraannssppoorrttuu ii
IInnwweessttyyccjjii RRaaddyy DDzziieellnniiccyy UUrrssyy-
nnóóww mm.. sstt.. WWaarrsszzaawwyy..

TTOOMMAASSZZ SSIIEERRAADDZZ:: Rzeczy-
wiście to szczególny okres z kil-
ku powodów. Po pierwsze, za
nami wybory parlamentarne 15
października 2023 roku. Zwy-
cięskie dla koalicji demokratycz-
nej – Koalicji 15 października.
W tym miejscu pragnę raz jesz-
cze serdecznie podziękować ur-
synowiankom i ursynowianom
za  mobilizację. Jak pamiętamy
frekwencja w wyborach do Sej-
mu i Senatu przekroczyła w Pol-
sce 74%, a na Ursynowie była
prawie 90 %. 

Przed nami wybory samorzą-
dowe. Już znamy ich terminy - 7
kwietnia i 21 kwietnia 2024 ro-
ku, oraz do Parlamentu Europej-
skiego 9 czerwca 2024 roku. W
tej sytuacji mówienie o podsu-
mowaniach i planach na przy-
szłość jest tym bardziej uzasad-
nione nie tylko z punktu widze-
nia moich planów osobistych,
ale przede wszystkim formacji
w Radzie Dzielnicy Ursynów. 

BBaarrddzzoo pprroosszzęę cczzyytteellnniikkoomm
PPaassssyy ttoo pprrzzyybblliiżżyyćć..

Warto przypomnieć czytelni-
kom PASSY, że Dzielnicą Ursy-
nów m. st. Warszawy od ponad
9 lat kieruje reprezentujący w
Zarządzie  Dzielnicy Platformę
Obywatelską Rzeczypospolitej
Polskiej Robert Kempa. W skład
Zarządu wchodzą przedstawi-
ciele Platformy Obywatelskiej w
osobach Roberta Kempy, Klau-
diusza Ostrowskiego i Piotra Za-
lewskiego, a także reprezentu-
jący Nowoczesną Jakub Berent
(przedstawiciele Koalicji Oby-
watelskiej), a także reprezentu-
jący Stowarzyszenie „Otwarty
Ursynów” Paweł Lenarczyk
(wcześniej Bartosz Dominiak). 

Trzeba to podkreślać, bowiem
dzięki dobrej współpracy koali-
cyjnej, kreatywności i zaangażo-
waniu całego Zarządu,  a zwłasz-
cza burmistrza Roberta Kempy
we współpracy z prezydentem
m. st. Warszawy Rafałem Trza-
skowskim, radnymi sejmikowy-
mi, miejskimi i dzielnicowymi
może być skutecznie realizowa-
ny nasz program wyborczy. 

WWrróóććmmyy ddoo ppooddssuummoowwaanniiaa
kkoońńcczząącceejj ssiięę kkaaddeennccjjii ii oossttaattnniiee-
ggoo 22002233 rrookkuu.. CCoo ppaannaa zzddaanniieemm
bbyyłłoo nnaajjwwaażżnniieejjsszzee?? CCoo ssiięę uuddaa-
łłoo zzrreeaalliizzoowwaaćć ii nnaa ccoo wwaarrttoo
zzwwrróócciićć uuwwaaggęę??

Podsumowując krótko całą
kadencję, a także ostatni rok,
trzeba pamiętać, że mijająca ka-
dencja była szczególna. Wojna
w Ukrainie i pandemia korona-
wirusa w ciągu ostatnich lat spo-
wodowały całkowite zmiany w
naszych priorytetach i zachowa-
niach. W trakcie pandemii na-
stąpił wielki zryw całego społe-
czeństwa w tym ursynowian,
którzy włączyli się w inicjowane
przez organizacje społeczne i sa-
morządy akcje pomocy dla ucie-
kinierów wojennych z Ukrainy. 

Pandemia i wojna w Ukrainie
miała też wpływ na sposób reali-
zacji wielu zadań inwestycyj-

nych. W tym okresie wiele postę-
powań przetargowych kończy-
ło się unieważnieniem ze wzglę-
du na brak ofert, wzrost cen i
terminy realizacji.

Wracając zaś do naszego pro-
gramu wyborczego z 2018 roku
i najdłuższej jak dotąd kadencji
samorządu terytorialnego (5,5
roku), muszę powiedzieć, że  je-
stem bardzo zadowolony z tego
co w znacznym stopniu udało
się nam zrealizować.  

Z dużych inwestycji warto
przypomnieć wybudowanie i od-
danie do użytku Szpitala Połu-
dniowego (uruchomionego  13
lutego 2021 r.) z oddziałami spe-
cjalistycznymi: kardiologią, gi-
nekologią, urologią, ortopedią,
onkologią, gastrologią i aneste-
zjologią, SOR-em oraz punkiem
pobrań. Od ubiegłego roku w
Warszawskim Szpitalu Połu-
dniowym zlokalizowany został
również drugi dyżur ratowni-
ków z WSPR „Meditrans” w W-
wie. Zatem na Ursynowie dyżu-
rują już dwa zespoły ratownicze
w Szpitalu Południowym i na
ul. Jastrzębowskiego.
Warto podkreślić,

że na początku bieżącego roku
szpital został wyróżniony i zna-
lazł się w pierwszej dziesiątce w
Rankingu Szpitali „Gdzie rodzić
po ludzku”, organizowanym
przez Fundację Rodzić po Ludz-
ku. W tym miejscu chciałbym
podziękować i pogratulować
prezesowi Szpitala Panu Artu-
rowi Krawczykowi. 

W ramach programu „Warsza-
wa dla uczniów” zakończyliśmy
budowę zespołu szkolno-przeds-
zkolnego przy ul. J. Zaruby na
Kabatach. To bardzo nowocze-
sny i przyjazny dla uczniów i
przedszkolaków  obiekt. Placów-
ka w znaczny sposób odciążyła
dwie inne ursynowskie podsta-
wówki, a mianowicie na Wil-
czym Dole i przy  Lokajskiego.
Co warto podkreślić, praktycznie
wszystkie ursynowskie szkoły
zostały już zmodernizowane. 

W dziedzinie kultury Ursynów
wzbogacił się o Ursynowskie
Centrum Kultury „Alternatywy”.
To drugi po DOK przy ul. Kajako-
wej obiekt w którym mieszkań-
cy Ursynowa korzystają z bar-
dzo bogatej oferty kulturalnej.
Poza koncertami, filmami i wy-
stawami w obiekcie mają miejsce
bardzo ciekawe zajęcia dla dzie-
ci i młodzieży, a także dorosłych
i naszych seniorów. 

W minionym roku 2023 za-
kończona została modernizacja
wspomnianej szkoły podstawo-
wej przy ul. Lokajskiego. Co wię-
cej, pod tym samym adresem zo-
stała również wybudowana ha-

la szermiercza. Inwestycją nie-
planowaną pierwotnie w budże-
cie roku 2023, a zrealizowaną
za prawie 8 mln zł była termo-
modernizacja szkoły przy ul.
Kopcińskiego. 

W roku 2023 zakończyła się
także rewitalizacja „wieloryba”
w Parku im. Kozłowskiego pod
Kopą Cwila. Miejsce to całkowicie
zmieniło swój charakter ze wzglę-

du na ożywienie wieloryba, niec-
ki i fontanny, nowe nasadzenia i
urządzenia małej architektury. 

Z innych ciekawych przedsię-
wzięć zwróciłbym uwagę na „po-
dzielnie” czyli miejsca dzielenia
się z innymi (potrzebującymi)
praktycznie wszystkim czy Miej-
sca Aktywności Lokalnej na Ursy-
nowie. W dniu 13 października
2023 roku został uruchomiony
trzeci tego typu obiekt na Ursyno-
wie w szkole przy ul. Lokajskiego
3. MAL „Lokajskiego” dołączył do
sieci ponad 100 warszawskich
Miejsc Aktywności Lokalnej, w
których można za darmo wziąć
udział w zajęciach, warsztatach i
sąsiedzkich wydarzeniach. 

KKttóórraa zz zzaappllaannoowwaannyycchh nnaa tteenn
rrookk nnaa UUrrssyynnoowwiiee iinnwweessttyyccjjii jjeesstt
ppaannaa zzddaanniieemm nnaajjwwiięękksszzyymm wwyy-
zzwwaanniieemm ii ddllaacczzeeggoo??

Bez wątpienia największym
wyzwaniem na ten rok i lata ko-
lejne będzie  budowa parku line-
arnego nad Południową Obwod-
nicą Warszawy. Prace rozpoczę-
ły się w 2023 roku od podpisania
kontraktu. Zadanie to będzie naj-
większą samorządową inwesty-
cją na terenie Ursynowa od co
najmniej kilkunastu lat. Cała in-
westycja obejmuje teren wzdłuż
ul. F. Płaskowickiej, na odcinku
od ul. Pileckiego do ul. Nowour-
synowskiej. Inwestycję podzie-
lono na sześć odcinków, które
będą realizowane etapami. 

Mniejszym, ale bardzo waż-
nym zadaniem będzie budowa

Centrum Opiekuńczo-Mieszk-
alnego przy skrzyżowaniu ul.
Styjeńskich/Belgradzkiej. Cen-
trum ma zapewnić całodobową
opiekę i wsparcie dla osób z nie-
pełnosprawnościami. Zgodnie
z zapowiedziami, pierwsi pod-
opieczni mają wprowadzić się
do obiektu w połowie 2024 ro-
ku. Kolejne bardzo ważne zada-
nie dla naszych placówek oświa-
towych  to 12 instalacji fotowol-
taicznych m. in. na Przedszkolu
Specjalnym nr 213 przy ul. Teli-
gi czy szkole przy Dembowskie-
go. Cieszy również zakończenie
prac projektowych MAL na Zie-
lonym Ursynowie przy ul. Bu-
szyckiej.

PPaarrkk LLiinneeaarrnnyy zzaajjmmiiee ppoo-
wwiieerrzzcchhnniięę 1122 hhaa.. WWzzddłłuużż uullii-
ccyy PPłłaasskkoowwiicckkiieejj zzaammiiaasstt ppaassaa
zziieelleennii nnaa ddłłuuggoośśccii ookkoołłoo 22 kkmm
zzaassaaddzzoonnyycchh zzoossttaanniiee ookkoołłoo ttyy-

ssiiąąccaa ddrrzzeeww,, ppoonnaadd 110000 ttyyssiięęccyy
kkrrzzeewwóóww,, ppnnąącczzaa,, bbyylliinnyy ii ttrraa-
wwyy oozzddoobbnnee.. PPrrzzeezz ccaałłąą ddłłuuggoośśćć
ppaarrkkuu mmaa pprrzzeebbiieeggaaćć pprroommeennaa-

ddaa zz cchhooddnniikkaammii ddllaa ppiiee-
sszzyycchh ii śścciieeżżkkaammii

ssppaacceerroo-

wwyymmii.. CCoo jjeesszzcczzee ppoojjaawwii ssiięę ww
ppaarrkkuu ii jjaakkii jjeesstt hhaarrmmoonnooggrraamm
jjeeggoo bbuuddoowwyy??

Na każdym z odcinków par-
ku zaprojektowano inne elemen-
ty charakterystyczne: – na od-
cinku nr 1 (od ul. Pileckiego do
ul. Stryjeńskich) pojawią się trzy
niewielkie placyki. Na jednym z
nich zamontowana zostanie wie-
lofunkcyjna wiata z huśtawka-
mi, stolikami czy ławkami; – na
odcinku nr 2 (od ul. Stryjeńskich
do ul. Braci Wagów) zaprojek-
towano rozległą polanę otoczo-
ną roślinnością; – na odcinku nr
3 (od ul. Braci Wagów do al.
KEN) na placu wybudowana ma
zostać fontanna posadzkowa, a
w jej sąsiedztwie pojawi się du-
ży ogród deszczowy z drewnia-
nym pomostem. Na tym odcinku
zaplanowano też strefę rekre-
acyjną z urządzeniami do zaba-
wy; na odcinku nr 4 (od al. KEN
do ul. Lanciego) wybudowany
ma zostać ogród zmysłów; na
odcinku nr 5 (od ul. Lanciego
do ul. J. Rosoła) w pobliżu nie-
wielkiego placyku z dwoma du-
żymi stołami piknikowymi po-
sadzona zostanie roślinność in-
spirowana sadami; na odcinku
nr 6 (od ul. J. Rosoła do ul. No-
woursynowskiej) zmieni się
kształt istniejącego nasypu.
Mieszkańcy będą mogli wejść na
jego szczyt. Po wschodniej stro-
nie pojawi się wiata podobna do
tej na odcinku nr 1. Pierwsze pra-
ce, obejmujące odcinki nr 2 i 3,
mają ruszyć w I kwartale 2024

roku. Z nowej zieleni na tym te-
renie mieszkańcy będą mogli
skorzystać rok później. Dalsze
etapy – odcinek nr 4, 5 i 6 – bę-
dą oddawane kolejno latem
2025 r., jesienią 2025 r. i w I
kwartale 2026 r. Budowa odcin-
ka nr 1 stanowi opcję dodatkową
w ramach umowy. Za realizację
inwestycji opowiada firma Pal-
mett, która wykonała również
projekt parku. 

WW lliissttooppaaddzziiee uubbiieeggłłeeggoo rrookkuu
oottwwaarrttee zzoossttaałłoo ppiieerrwwsszzee MMiieejjssccee
AAkkttyywwnnoośśccii LLookkaallnneejj ((MMAALL)) nnaa
„„WWyyssookkiimm UUrrssyynnoowwiiee””.. JJaakkiiee zzaa-
jjęęcciiaa ooffeerruujjee ttoo mmiieejjssccee ii jjaakk wwyy-
gglląąddaa jjeeggoo wwyyppoossaażżeenniiee??

Co do zajęć, to przede wszyst-
kim są tam realizowane zajęcia
dla dzieci, domowe przedszkole,
spotkania otwarte dla sąsiadów,
grupy wsparcia dla osób z różny-
mi problemami np. ADHD, spo-
tkania seniorów, gry planszowe,
a także zajęcia fitness dla pań. 

NNaa ppoocczząąttkkuu mmaarrccaa uubbiieeggłłeeggoo
rrookkuu SSppóółłkkaa MMuullttiikkiinnoo sspprrzzeeddaa-
łłaa ddzziiaałłkkęę zz MMuullttiikkiinneemm UUrrssyynnóóww
nnaa rroogguu aalleeii KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaa-
rrooddoowweejj ii uulliiccyy IInnddiirryy GGaannddhhii
SSppóółłccee GGHH DDeevveellooppmmeenntt 1111.. JJaakk
oobbeeccnniiee wwyygglląąddaa ssyyttuuaaccjjaa zz ppoo-
zzwwoolleenniieemm nnaa rroozzbbiióórrkkęę MMuullttiikkii-
nnaa UUrrssyynnóóww ii cczzyy wwiiaaddoommoo jjuużż,,
ccoo ppoowwssttaanniiee ww ttyymm mmiieejjssccuu??

Muszę przyznać, że na tym
etapie nie mam wiedzy na ten
temat. O ile wiem, pozwolenie
na rozbiórkę nie zostało jeszcze
wydane. Ufam, że władze Ursy-
nowa w tym radni,  będą tymi,
którzy o zamiarach i koncepcji
zabudowy tego terenu zostaną
poinformowani na możliwie
wczesnym etapie. Ufam również,
że uda się znaleźć przestrzeń do
dyskusji na temat ewentualnych
funkcji, które w tym obiekcie bę-
dą mogły być realizowane dla
mieszkańców. Tym niemniej trze-
ba pamiętać, że prywatny pod-
miot, jakim jest Multikino, sprze-
dało obiekt innemu prywatne-
mu podmiotowi. 

1188 ggrruuddnniiaa 22002233 rr.. ooddbbyyłłaa ssiięę
zz kkoolleeii lliiccyyttaaccjjaa ddzziiaałłkkii ppoołłoożżoonneejj
nnaa ttyyłłaacchh MMuullttiikkiinnaa UUrrssyynnóóww
pprrzzyy uull.. CCyynnaammoonnoowweejj,, cczzyyllii ttee-
rreennuu ppoo ttzzww.. UUrrssyynnoowwsskkiimm FFoorr-
tteeppiiaanniiee –– nniieeddookkoońńcczzoonneejj iinnwwee-
ssttyyccjjii hhaannddlloowweejj zz llaatt 9900.. KKttoo jjeesstt
nnaabbyywwccąą ii cczzyy wwiiaaddoommoo jjuużż ccoo
ppoowwssttaanniiee nnaa tteejj ddzziiaałłccee??

Moja wiedza na ten temat
sprowadza się do informacji po-
wszechnie znanych opinii pu-
blicznej. Teren po Ursynowskim
Fortepianie, niedoszłym cen-
trum kupieckim, które miało po-
wstać przy ulicy Cynamonowej,
został wystawiony na sprzedaż
przez miasto. Działka okazała
się najdroższą w Warszawie. Zo-
stała wystawiona za 40 mln zło-
tych (cena wywoławcza) i zo-
stała  przebita dwukrotnie. Na-
bywcą jest  spółka Munja B14.
Jej prezesem jest Danilo Djuro-
vić, partner biznesowy piłkarza
Roberta Lewandowskiego. Tak
w każdym razie donosiły me-
dia. Munja zaoferowała za dział-
kę przy Cynamonowej 82,2 mln
zł.  Niestety nie wiem, jakie są
plany inwestora w stosunku do
tej działki. 

WW ppoommiieesszzcczzeenniiaacchh LLiicceeuumm
OOggóóllnnookksszzttaałłccąącceeggoo pprrzzyy uull..
DDeemmbboowwsskkiieeggoo rroozzppoocczzęęłłyy ssiięę
pprraaccee,, kkttóórryycchh cceelleemm jjeesstt ppoo-
wwssttaanniiee FFaabbLLaabb UUrrssyynnóóww –– mmiieejj-
ssccee ddllaa kkrreeaattyywwnnyycchh mmiieesszzkkaańń-
ccóóww.. PPrroosszzęę ppoowwiieeddzziieećć,, jjaakk bbęę-
ddzziiee wwyygglląąddaałłoo ttoo mmiieejjssccee ii kkiiee-
ddyy mmoożżeemmyy ssppooddzziieewwaaćć ssiięę jjeeggoo
ooddddaanniiaa ddoo uużżyyttkkuu??

Pod koniec 2024 roku miesz-
kańcy Ursynowa zyskają nową
przestrzeń dla kreatywnych, w
której dostępne będą m. in. za-
awansowane technologie i
wsparcie trenerów. Tak, FabLab
powstanie w pomieszczeniach
LXX Liceum Ogólnokształcącego
przy ul. Dembowskiego. Umo-
wa została podpisana na ada-
ptację pomieszczeń LXX LO dla
potrzeb FabLab wraz z moderni-
zacją instalacji elektrycznej bu-
dynku. Kosz realizacji szacuje-
my na kwotę 4,5 mln zł. Termin
wykonania umowy to 17 listo-
pada 2024 roku. 

Ursynowski FabLab składać
się będzie ze stolarni, pracowni la-
serowych ploterów tnących, pra-
cowni elektronicznej z lutowni-
cami, oscyloskopami czy mikro-
skopami, pracowni krawieckiej z
wydzieloną przymierzalnią. Poza
tym jedna z pracowni będzie
umożliwiała druk w technologii
3D, a w modelarni będzie można
znaleźć wielofunkcyjne narzę-
dzia rotacyjne, piaskarkę czy myj-
kę ultradźwiękową. Nie zabrak-
nie także pracowni audiowizual-
nej, połączonej ze studiem, sal
warsztatowych, pracowni sito-
druku czy miejsca spotkań dla
mieszkańców. W sumie przewi-
dziano 9 pracowni na powierzch-
ni ok. 560 m kwadratowych. 

Idea FabLabów  to pracownie
i przestrzeń, które mają sprzy-
jać popularyzacji nowych tech-
nologii, ale też realizacji projek-
tów i pomysłów. FabLaby reali-
zują międzynarodową misję,
wpisując się w globalną sieć lo-
kalnych laboratoriów. Według
pomysłodawcy FabLabów, Ne-
ila Gershenfelda, każdy może
stworzyć niemal wszystko. Fa-
bLab będzie służył uczniom li-
ceum oraz wszystkim mieszkań-
com. Wstęp będzie bezpłatny. W
Warszawie działa już kilka Fa-
bLabów. W tym m. in. FabLab
Powered by Orange w Centrum
Kreatywności Targowa. To on
był bardzo ważnym punktem od-
niesienia w projektowaniu ursy-
nowskiej przestrzeni

JJeesszzcczzee ddoo 2255 ssttyycczznniiaa mmiieesszz-
kkaańńccyy WWaarrsszzaawwyy mmooggąą zzggłłaasszzaaćć
sswwoojjee ppoommyyssłłyy,, nnaa ccoo pprrzzeezznnaa-
cczzyyćć ppiieenniiąąddzzee zz bbuuddżżeettuu ssttoolliiccyy
ww rraammaacchh 1111.. eeddyyccjjii BBuuddżżeettuu
OObbyywwaatteellsskkiieeggoo...... 

Ze swej strony serdecznie za-
chęcam do składania projektów
w 11. edycji programu. Dzięki
pomysłom mieszkańców udało
się zmodernizować wiele miejsc
oraz uruchomić wiele przedsię-
wzięć społeczno-edukacyjno-
-kulturalnych tak ważnych dla
komfortu naszego codziennego
życia.

CCzzyy wwiiee PPaann iillee ddoottąądd wwppłłyy-
nnęęłłoo pprroojjeekkttóóww nnaa UUrrssyynnoowwiiee??

Cierpliwie musimy poczekać
do 25 stycznia. Natomiast ja
dziękuję mieszkańcom zaanga-
żowanym w składanie projek-
tów za ich pomysłowość i inspi-
rowanie ursynowskiego samo-
rządu do kolejnych działań. Przy-
pomnę przykładowo, że idea
miejsca takiego jak „Przynieś-W-
ynieś-Porozmawiaj” przy ul. Ma-
linowskiego to pomysł z budże-
tu obywatelskiego, bodajże z
edycji 2021. Wówczas dzielnica
nie miała lokalu na takie miejsce,
ale po rozmowach z SMB „Imie-
lin” zarządowi dzielnicy udało
się doprowadzić do otwarcia ta-
kiego miejsca w październiku
2023 roku. Co więcej prowadzi
je świetna grupa zaangażowa-
nych entuzjastów!

BBaarrddzzoo ddzziięękkuujjęę zzaa rroozzmmoowwęę..

Rozmawiamy z Tomaszem Sieradzem, samorządowcem z Ursynowa

Ursynów będzie jak nowy!

TToommaasszz SSiieerraaddzz jest absolwentem Wydziału Elektrycznego Politechniki Warszawskiej. Ukończył rów-
nież studia podyplomowe w zakresie Administracji na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu War-
szawskiego, a także Akademię Menedżerską w zakresie Nowoczesnej Praktyki Zarządzania Firmą w Szko-
le Głównej Handlowej w Warszawie. Od ponad 20 lat związany z samorządem Warszawy i Mazowsza,
był burmistrzem Ursynowa (2002-2003), a także wiceprezydentem miasta (1999-2002).
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Koncert Świąteczny
Rafał Miastowski Burmistrz Dzielnicy Mokotów m.st. Warsza-

wy oraz o. Tomasz Maria Więch Proboszcz Parafii Rzymskoka-
tolickiej oo. Barnabitów pw. św. Antoniego Marii Zaccarii zapra-
szają na koncert świąteczny w wykonaniu Olgi Bończyk i zespo-
łu muzyków.

27 stycznia (sobota) 2024 r., godz. 19.00
ul. Sobieskiego 15 w Warszawie
Wstęp wolny!
MUZYCY:
Piotr Wrombel – fortepian
Andrzej Święs – kontrabas
Michał Bocek – perkusja
Podczas koncertu Olga Bończyk będzie także czytać wiersze

bożonarodzeniowe E. Brylla, W. Młynarskiego,W. Kejne, M.
Czapińskiej. Zapraszamy!

Koncert kolęd chóru „Medicantus”
Burmistrz Dzielnicy Mokotów Rafał Miastowski oraz o. Ge-

rard Kołatek OFM Proboszcz Parafii Matki Bożej Anielskiej za-
praszają na Koncert Kolęd.

W wydarzeniu wystąpią:
- Chór „MEDICANTUS” Okręgowej Izby Lekarskiej w Warszawie
- Orkiestra Stowarzyszenia „Muzyka i Medycyna”
- Agnieszka Bitner-Fiałkowska sopran / Marta Gajadhur sopran
- Monika Orlińska sopran / Krzysztof Moczarski tenor
- Filip Shahnazaryan sopran dziecięcy
- Beata Herman dyrygent
28 stycznia (niedziela) 2024 r. godz. 19.30 Kościół OO. Fran-

ciszkanów ul. Modzelewskiego 98a w Warszawie. Zapraszamy!

Multimedialny Międzynarodowy Przegląd 
Małych Form Parateatralnych

Serdecznie zapraszamy do wzięcia udziału w XIV Multime-
dialnym Międzynarodowym Przeglądzie Małych Form Parate-
atralnych „SMYKOLANDIA - WARSZAWA – MOKOTÓW 2024”

Uczestnicy:
1. Uczestnikami Przeglądu mogą być dzieci w wieku 4- 6 lat

uczęszczające do przedszkola będącego placówką delegującą.
2. Liczebność grupy biorącej udział w pokazie konkurso-

wym nie może przekroczyć 25 osób.
Prezentacje konkursowe:
1. Prezentacja może odbywać się w języku polskim, ojczystym

dziecka lub angielskim.
2. W przypadku prezentacji przez grupę spoza Polski spek-

taklu w języku polskim, poprawność wymowy i akcent nie bę-
dą wpływać na wysokość oceny.

3. Tematyka inscenizacji jest dowolna (oprócz uroczystości
okazjonalnych, świątecznych).

4. Łączny czas prezentacji konkursowej nie może być krótszy
niż 6 minut i nie może przekroczyć 20 minut.

Termin przesyłania zgłoszenia upływa dnia 12.02.2024 r.
Gala finałowa Przeglądu odbędzie się dnia 19.04.2024 r. o

godz. 14:00 w jednym z najnowocześniejszych Domów Kultu-
ry „KADR”, ul. Rzymowskiego 32 w Warszawie w Dzielnicy Mo-
kotów. Finaliści będą mieli możliwość wystąpienia na pełnowy-
miarowej scenie przed liczącą ponad 200 osób widownią.

Udział w przedsięwzięciu może być wspaniałą przygodą,
zabawą w teatr, ubarwiony kolorowymi strojami i muzyką.
Stanowi też zachętę do poszukiwań oryginalnych wypowiedzi
scenicznych, odkrycia talentów, uzdolnień i zainteresowań
dzieci, nauczycieli, twórców prezentacji. Niech udział w naszym
Przeglądzie da Wam chwile radości i satysfakcji z Waszej nie-
zwykle odpowiedzialnej pracy. .

Satyryczka Maria Czubaszek i jej mąż jazzman Wojciech Karo-
lak przez pewien czas mieli gosposię, Hortensję. Powoli role zaczę-
ły się jednak odwracać: kobieta zapraszała na Starościńską własnych
gości, prosząc właścicieli mieszkania, by skakali wokół niej i uda-
wali, że to oni u niej pracują. Artystyczne małżeństwo znajdowało
w tej maskaradzie pewną frajdę, więc długo nie protestowało. Go-
sposia straciła jednak posadę w trybie natychmiastowym, kiedy źle
potraktowała czworonoga Marii Czubaszek.

F o t .  G r z e g o r z  G o ł ę b i o w s k i

Kartka z kalendarza

Szkoła specjalna – to plan
miasta na budynek przy
ul. Kieleckiej 45 przejęty
od Federacji Rosyjskiej.
Wojewoda mazowiecki
zgodził się na przekazanie
obiektu na rzecz stolicy.

– Wojewoda mazowiecki Ma-
riusz Frankowski przełamał nie-
moc swojego poprzednika, któ-
ry pomimo dysponowania kom-
pletem dokumentów wymaga-
nych prawem od niemal roku
wyszukiwał kolejne powody od-
mowy przekazania Kieleckiej
45 na potrzeby warszawskich
uczennic i uczniów. To świetna
wiadomość dla Warszawy i za-
powiedź lepszych czasów dla
samorządu. Już wkrótce otwo-
rzymy tu szkołę specjalną – mó-
wił prezydent Warszawy Rafał
Trzaskowski.

Budynek przy ul. Kieleckiej 45
liczy 7410,51 m kw. Choć został
przejęty przez miasto, stanowi
obecnie własność Skarbu Pań-
stwa. By można było trwale zmie-
nić jego przeznaczenie i przepro-
wadzić niezbędne prace adapta-
cyjne, konieczne było przekaza-
nie go miastu na własność – do
czego niezbędna była zgoda wo-
jewody mazowieckiego.

– Wojewoda dysponuje usta-
wowymi możliwościami przeka-
zania nieruchomości będących
w zasobach Skarbu Państwa na
potrzeby realizacji celów pu-
blicznych, a takim jest niewąt-
pliwie prowadzenie szkoły pu-
blicznej. Dlatego po rozpatrzeniu
wniosku Prezydenta m.st. War-
szawy podjąłem stosowną decy-
zję – powiedział wojewoda Ma-
riusz Frankowski.

Plan wspiera także Rada m.
st. Warszawy, co potwierdziła
obecna na konferencji przewod-
nicząca Komisji Ładu Przestrzen-
nego Ewa Janczar. – Dzisiaj roz-
poczyna się proces przekazania
tego miejsca naszym warszaw-
skim uczennicom i uczniom. Nie
ma żadnych przeszkód prze-
strzennych na tym terenie, od
2010 roku obowiązuje miejsco-
wy plan i zawsze to miejsce było
przeznaczone pod usługi oświa-
towe. W imieniu Rady m. st.
Warszawy jesteśmy gotowi do

jak najszybszego przyjęcia
uchwały do utworzenia na tym
terenie szkoły.

Szkoła specjalna 
na Kieleckiej

Zgodnie z planami ratusza,
budynek przy ul. Kieleckiej zo-
stanie przeznaczony na szkołę
dla uczniów ze specjalnymi po-
trzebami. 

– Warszawa ma rozbudowaną
sieć szkół i placówek specjalnych
dla dzieci i młodzieży z różnymi
niepełnosprawnościami – łącz-
nie 84 jednostki. Miejskie szko-
ły specjalne mają specjalistyczną
ofertę kształcenia oraz zapew-
niają wysoko wykwalifikowaną
kadrę oraz specjalne wyposaże-
nie i pomoce dydaktyczne. Co
ważne, potrzeby w zakresie
kształcenia specjalnego są
ogromne. Obserwujemy lawino-
wy wzrost liczby dzieci z orze-
czeniami o potrzebie kształce-
nia specjalnego. Według wstęp-
nych szacunków Biura Eduka-
cji, w placówce przy ul. Kieleckiej
będzie można zapewnić ok. 150
– 200 miejsc dla uczniów – poin-
formowała Renata Kaznowska,
zastępczyni prezydenta m. st.
Warszawy odpowiedzialna m.in.
za miejską oświatę.

Wiceprezydentka podkreśli-
ła jednak, że placówka wyma-

ga przeprowadzenia remontu
m.in. łazienek, sali gimnastycz-
nej oraz częściowej adaptacji
do potrzeb uczniów z niepeł-
nosprawnościami np.: montażu
windy, podjazdów, zapewnie-
nia dostępności pomieszczeń –
toalet czy stołówki oraz przy-
gotowania sal lekcyjnych i gabi-
netów specjalistycznych. Budy-
nek dysponuje zapleczem do
aktywności fizycznej i rekreacji
oraz rehabilitacji. W placówce
znajdują się dwie sale gimna-
styczne, sala z przeznaczeniem
na siłownię, sala z przeznacze-
niem na usprawnianie rucho-
we oraz terapię integracji sen-
sorycznej, dwa zewnętrzne bo-
iska oraz ogrodzony teren ze-
wnętrzny.

Duża zaletą placówki przy ul.
Kieleckiej jest centralna lokali-
zacja (Stary Mokotów) oraz do-
bry dojazd środkami transportu
publicznego. Przy szkole znaj-
duje się również parking, który
umożliwia wjazd na teren po-
jazdom dowożącym uczniów z
niepełnosprawnościami.

Harmonogram zakłada za-
kończenie niezbędnych prac re-
montowych do końca 2024 ro-
ku, co umożliwiłoby uruchomie-
nie placówki w 2 semestrze roku
szkolnego 2024/2025.

Długa historia przejęcia
Kielecka 45 do niedawna by-

ła zajmowana przez Federację
Rosyjską – pierwotnie na mocy
porozumień międzynarodo-
wych, przewidujących wykorzy-
stanie tego obiektu na cele dy-
plomatyczne. Od wielu lat nie
pełnił jednak takiej funkcji i dla-
tego Sąd Okręgowy w Warsza-
wie nakazał Federacji Rosyjskiej
zwrot bezprawnie zajmowanej
nieruchomości. Strona rosyjska
nie zdecydowała się jednak na
dobrowolne wydanie budynku.
Warszawa – we współpracy z

Ministerstwem Spraw Zagra-
nicznych oraz Prokuratorią Ge-
neralną – doprowadziła więc do
komorniczego przejęcia nieru-
chomości. Dodatkowo Federa-
cja Rosyjska została zobowiąza-
na do zapłaty należności w wy-
sokości 20,5 mln zł oraz odsetek
za bezumowne korzystanie z
Kieleckiej 45.

Egzekucja komornicza zosta-
ła przeprowadzona 29 kwietnia
2023 r. Warszawa natychmiast
zwróciła się do wojewody ma-
zowieckiego o przekazanie
obiektu samorządowi na cele
edukacyjne. – Dostarczyliśmy
wszystkie niezbędne dokumen-
ty, w tym pełną inwentaryzację
budynku oraz operat szacunko-
wy. Ze strony byłego już woje-
wody napotykaliśmy jednak
opór. Pan wojewoda wolał m. in.
czepiać się literówek w operacie
szacunkowym niż pozwolić war-
szawskim uczennicom i uczniom
korzystać z tej szkoły. Dzięki
otwartej postawie nowego woje-
wody możemy wreszcie ruszyć z
przebudową – dodał prezydent
Trzaskowski.

Budynki zajmowane przez
Federację Rosyjską

Pierwszym z budynków od-
zyskanych przez Warszawę od
Federacji Rosyjskiej było „Szpie-
gowo”, znajdujące się przy ul.
Sobieskiego 100. Jego komorni-
cze przejęcie nastąpiło 11 kwiet-
nia 2022 r. Od tego czasu trwa-
ło czasochłonne badanie stanu
technicznego budynku. Władze
Warszawy przygotowały też kon-
cepcję zagospodarowania kom-
pleksu budynków oraz przyle-
gającego terenu. Podczas kon-
ferencji prasowej prezydent Ra-
fał Trzaskowski zapowiedział
rozmowy z wojewodą mazo-
wieckim na temat przyszłości
„Szpiegowa” i warunków jego
przekazania miastu. J L

Tylko do końca stycznia
mieszkańcy stolicy mogą
składać wnioski o dotację
na montaż instalacji OZE.
Można liczyć nawet na 40
tys. zł wsparcia.

Tylko w ciągu ostatnich 5 lat
miasto udzieliło warszawian-
kom i warszawiakom ponad 4
tys. dotacji na montaż instalacji
odnawialnych źródeł energii.
W tym roku z takiego rozwiąza-
nia skorzystać mogą kolejni
mieszkańcy. Warunkiem jest
złożenie wniosku najpóźniej do
31 stycznia br.

O dofinansowanie mogą
ubiegać się m.in. osoby fizycz-
ne, przedsiębiorcy, wspólnoty i
spółdzielnie mieszkaniowe czy
fundacje. Wsparcie może zostać
przyznane na montaż pomp cie-
pła, kolektorów słonecznych,
paneli fotowoltaicznych lub tur-
bin wiatrowych. Maksymalna
wysokość dotacji waha się od

15 do nawet 40 tys. zł i jest za-
leżna od wyboru konkretnego
rozwiązania.

Co ważne, nieruchomość dla
której ma być przyznane dofi-
nansowanie, nie może być
ogrzewana kopciuchem. Trzeba
też pamiętać, że rozpoczęcie in-
westycji nie może nastąpić przed
zawarciem umowy o udzielenie
dotacji. 

Jak złożyć wniosek?
Wnioski o dotację można po-

brać ze strony eko.um.warsza-
wa.pl, gdzie znajdują się rów-
nież wszystkie informacje na te-
mat dofinansowania. Uzupeł-
nione dokumenty mieszkańcy
mogą złożyć w Wydziale Obsłu-
gi Mieszkańców dowolnego
Urzędu Dzielnicy lub przesłać
pocztą do Biura Ochrony Powie-
trza i Polityki Klimatycznej na
adres: Aleje Jerozolimskie 44,
00-024 Warszawa.

Za datę złożenia wniosku
uznaje się datę wpływu wnio-
sku do Urzędu m.st. Warszawy.

Pozostałe dotacje
Nadal trwa również nabór

wniosków na miejskie dotacje
dla: likwidacji azbestu, podłą-
czenia nieruchomości do miej-
skiej sieci kanalizacyjnej oraz

na tzw. małą retencję. Dla tych
inwestycji termin składania
dokumentów mija z końcem
marca br.

Natomiast przez cały rok
przyjmowane są wnioski o dofi-
nansowanie dla likwidacji kop-
ciuchów. Mieszkańcy mogą li-
czyć na wsparcie w wysokości
nawet do 70 proc.

Ostatnia szansa na dotację na odnawialne źródła energii

Szkoła specjalna w budynku przejętym od Rosji
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Co się zmieniło w stolicy w
2023 roku? Jakie projekty
były najważniejsze i które
warto kontynuować w ko-
lejnych latach? Miejski al-
fabet rozpoczynają auto-
busy, a kończy zieleń.

Auuttoobbuussyy wwyyggooddnnee ii zzee-
rrooeemmiissyyjjnnee. 12 elek-
trycznych solarisów za-

kupiła Warszawa tuż przed świę-
tami. To 18-metrowe pojazdy, za-
bierają po 120 pasażerów. Po sto-
łecznych ulicach będą jeździły
już 174 autobusy zeroemisyjne.

Biieegg NNiieeppooddlleeggłłoośśccii 
rreekkoorrddeemm PPoollsskkii.. 13
tys. osób ukończyło

ubiegłoroczny Bieg Niepodległo-
ści rozgrywany 11 listopada na
dystansie 10 km. Była to naj-
większa ubiegłoroczna impreza
biegowa w Polsce. W 7 biegach
organizowanych przez Aktyw-
ną Warszawę wystartowało w
ubiegłym roku ponad 26 tys.
osób wystartowało.

Ceennttrruumm NNaauukkii KKooppeerr-
nniikk ssiięę nniiee zzaattrrzzyymmuujjee..
W zeszłym roku w ra-

mach Centrum Nauki Kopernik,
zaczęła działać Pracownia Prze-
wrotu Kopernikańskiego. To in-
terdyscyplinarne centrum ba-
dawczo-rozwojowe, w którym
badane są procesy uczenia się i
tworzone nowoczesne narzędzia
edukacyjne.

Doomm ooppiieekkii mmeeddyycczznneejj
ddllaa sseenniioorróóww.. Przy ul.
Mehoffera na Białołę-

ce powstał nowy dom opieki me-
dycznej, który zapewnia całodo-
bową opiekę medyczną niemal
200 pacjentów w podeszłym
wieku. Koszt inwestycji wyniósł
blisko 52 mln zł.

E lleekkttrrooooddppaaddyy ddoo 
sseelleekkccjjii.. Na Woli i Biela-
nach miasto uruchomi-

ło nowe Punkty Selektywnego
Zbierania Odpadów Komunal-
nych (PSZOK-i). Można w nich
zostawić m. in. zużyty sprzęt
elektroniczny, stare opony, me-
ble czy tekstylia. Miasto organi-
zowało też akcje zbiórki elektro-
odpadów, w których udało się
zebrać łącznie 17 ton elektro-
śmieci. W miejskiej przestrzeni
stanęło 129 pojemników na
drobne elektroodpady.

Foottoowwoollttaaiikkaa nnaa ddaacchhuu..
Warszawa stawia na fo-
towoltaikę. Do końca

2030 r. budynki należące do
Urzędu Miasta i miejskich jedno-
stek mają zostać wyposażone w
panele fotowoltaiczne. W ra-
mach miejskiego programu „Pa-
nele fotowoltaiczne na dachach
budynków miejskich”, w 2023
roku Warszawa przyznała bli-
sko 35 mln zł na 77 instalacji o
łącznej mocy 4376 kWp (ok.
4303 MWh planowanej produk-
cji energii elektrycznej). W ze-
szłym roku udało się zrealizo-
wać 19 instalacji. Obecnie już
201 budynków miejskich ma ta-
kie instalacje.

Gaabbiinneett pprreezzyyddeennttaa ssttoo-
lliiccyy ddoo zzwwiieeddzzaanniiaa..
„Regały z książkami od

podłogi do sufitu, biurko do pod-
pisywania dokumentów, stół,
przy którym prezydent Warszawy
przyjmuje gości – miejsce, gdzie
dzieje się historia”. Tak miasto za-
chęcało do zwiedzania gabinetu
prezydenta Rafała Trzaskowskie-
go podczas majowej nocy muze-
ów. I przez całą noc w ratuszu
stała długa kolejka. W tym roku w
Noc Muzeów otworzyło się aż
270 placówek. Komunikacja miej-
ska kursowała do 2:30 w nocy ze
zwiększoną częstotliwością, że-
by tysiące zwiedzających mogły
wrócić do domu.

Haacckkaatthhoonn nnaa UUrrssyynnoo-
wwiiee.. Warszawa regu-
larnie organizuje hac-

kathony – konkursy dla młodych
programistów na stworzenie
przydatnych mieszkańcom apli-
kacji. Specjalna kategoria doty-
czy aplikacji wykorzystujących
otwarte dane udostępniane
przez miasto. Tegoroczna edy-
cja odbyła się na Ursynowie pod
hasłem „Data for city”. W „miej-
skiej” kategorii wyróżniono trzy
zespoły: Edziki, Sticky Piston
Studios i Cherrystone. Łączna
pula nagród w konkursie wynio-
sła 30 tys. zł.

I nn vviittrroo ww WWaarrsszzaawwiiee.. Od
początku miejskiego pro-
gramu in vitro przyszło na

świat ponad 2,1 tys. maluchów.
W ubiegłym roku urodziło się
ponad 460 dzieci.

J aaddłłooddzziieellnniiee.. Co zrobić,
żeby nadmiar jedzenia
nie zmarnował się w lo-

dówce? Można je zanieść do ja-
dłodzielni. W Warszawie obec-
nie działają 42 jadłodzielnie. Li-
sta jest stale aktualizowana na
stronie jadłodzielni. By ograni-
czyć marnotrawstwo miasto pro-
wadzi kampanię edukacyjną
“myślę~ nie marnuję”.

Koonncceerrtt KKoorryy.. Coroczne
powitanie lata podczas
„Wianków nad Wisłą”

zwieńczył w tym roku koncert
„KORA. Przyszłam na świat po
to”, w którym różni artyści wy-
konywali piosenki Kory. Impre-
zę transmitował TVN. Władze
miasta zapowiadają, że impre-
za zamieni się w nadwiślański
festiwal, a koncert główny bę-
dzie poświęcony co roku innemu
artyście.

L eeśśnniicczzóówwkkaa jjaakk zz bbaajjkkii..
Zabytkowa kabacka le-
śniczówka przy ul. Ry-

dzowej 1a zmieniła się w prze-
strzeń warsztatowo-kreatywną
Centrum Edukacji Przyrodniczo-
-Leśnej. W grudniu przeprowa-
dzono tam pierwsze zajęcia dla
uczniów i przedszkolaków. Pod-
czas trwającego półtora roku re-
montu udało się ocalić część ory-
ginalnej konstrukcji, układ po-
mieszczeń oraz ich wyposaże-
nie, takie jak: drzwi z kutymi za-
wiasami, klamkami i oryginal-
nymi mechanizmami, okna, pie-
ce grzewcze i piec kuchenny. Do
dawnej świetności wróciła także
XIX-wieczna drewniana podło-
ga, która nadaje wnętrzu wyjąt-
kowości.

Ł aazziieennkkoowwsskkaa jjaakk nnoowwaa..
31 października – 4
miesiące przed termi-

nem – drogowcy otworzyli nowe
wiadukty Trasy Łazienkowskiej.
Mają ok. 400 m długości, zastą-
piły one stare obiekty z 1974 r.,
które wymagały gruntownej
modernizacji. Rozbiórka pół-
nocnego wiaduktu ruszyła w
styczniu 2022 r., po 11 miesią-
cach wiadukt był gotowy, a eki-
py budowlane wzięły się za po-
łudniową estakadę. Przy okazji
remontu powstały też zupełnie
nowe ciągi pieszo-rowerowe
wzdłuż trasy.

M oosstt ppiieesszzoo-rroowweerroowwyy
ssppiiąąłł PPrraaggęę zz PPoowwii-
śślleemm.. Sformułowa-

nie „spacer nad Wisłą” jeszcze
w tym roku nabierze w Warsza-
wie nowego znaczenia. Rejon
ulicy Okrzei i na Pradze i Karo-
wej na Powiślu łączy już kon-
strukcja mostu pieszo-rowero-
wego. Ma 452 m długości, na
środku jest rozszerzony, by spa-
cerowicze mogli się zatrzymać i
spokojnie popatrzeć na rzekę.
Piesi spacerem pokonają prze-
prawę w ciągu 6 minut, rowe-

rzyści przejadą ją w 2 minuty.
Po otwarciu zrewitalizowanej ul.
Okrzei wraz z ul. Ząbkowską,
może stać się nową osią – praską
odnogą Traktu Królewskiego.

N oowwee CCeennttrruumm WWaarrsszzaa-
wwyy.. Budynek Mu-
zeum Sztuki Nowo-

czesnej już stoi, na jesieni odbę-
dzie się tam inauguracyjna wy-
stawa, na której będzie można
obejrzeć m. in. prace Aliny Sza-
pocznikow, Magdaleny Abaka-
nowicz i Edwarda Dwurnika. Od
czerwca budowlańcy pracują na
Placu Centralnym, będzie na
nim niska sadzawka, pojawiły
się już pierwsze drzewa. Mar-
szałkowska też się zieleni, po-
wstały nowe drogi dla rowerów
i naziemne przejścia dla pie-
szych. Front robót przeniósł się
na Chmielną. Jak zapowiada
prezydent stolicy Rafał Trza-
skowski Nowe Centrum Warsza-
wy ma być „eleganckie, spójne,
a przy tym przyjazne, bezpiecz-
ne, zielone i pełne życia”.

Ottwwaarrttee bbooiisskkaa ddllaa
mmiieesszzkkaańńccóóww.. Miasto
stara się udostępniać

boiska szkolne po zakończeniu
lekcji aktywnym mieszkańcom.
Miejska strona prezentuje boiska
szkolne otwarte dla mieszkań-
ców. Można je wyszukiwać wg
dzielnic albo po adresie. Można
też szukać obiektu konkretnego
typu – oprócz standardowych
boisk do piłki nożnej czy koszy-
kówki można wyszukiwać np.
siłownie zewnętrzne, skateparki,
stoły ping-pongowe albo boiska
do badmintona. 

P aarrkkii nniiee ddoo ppoozznnaanniiaa..
Miasto zakończyło za-
krojone na olbrzymią

skalę modernizacje parku Pole
Mokotowskie i parku Akcji „Bu-
rza” (pod Kopcem Powstania
Warszawskiego). W pierwszym
zachwyt budzi odbetonowana
niecka stawu z drewnianymi po-
destami, w drugim ścieżki pro-
wadzące na platformę widoko-
wą na szczycie kopca. Mieszkań-
cy Ursynowa otrzymali pod Gór-
ką Kazurką park imienia Cicho-
ciemnych Spadochroniarzy AK.
Miasto rozpoczęło też prace przy
budowie parku linearnego Su-
wak na Służewcu.

R oowweerroowwyy mmaajj,, rreekkoorr-
ddoowwyy mmaajj.. Zeszłorocz-
na edycja kampanii Ro-

werowy Maj w Warszawie była
rekordowa. 100 tys. dzieci z 441
warszawskich szkół i przedszko-
li dojeżdżało w maju na rowe-
rach. Dostawały naklejki i uczy-
ły się zdrowych nawyków komu-
nikacyjnych. Przejazdów było
łącznie 2,2 mln, co daje przy-
najmniej 1,1 mln km – tak jakby
dojechać rowerkiem na księżyc,

z powrotem na Ziemię i jeszcze
raz na księżyc! A parkingi rowe-
rowe pod szkołami i przedszko-
lami pękały w szwach – i to dłu-
go po zakończeniu akcji. Szcze-
góły kampanii, zasady i relacje z
poprzednich lat znajdują się na
stronie Rowerowego Maja.

S zzppiittaallee nnaa nnoowwoo.. W
dzień Matki, zainaugu-
rował działalność War-

szawski Instytut Zdrowia Kobiet.
Placówka przy ul. Inflanckiej,
zapewnia kompleksową opiekę
ginekologiczną warszawiankom
w każdym wieku – od juniorki
do seniorki. Ratusz zainwesto-
wał też 33 mln zł w potężny re-
mont w Szpitalu Wolskim oraz
200 mln w budowę i wyposaże-
nie nowego skrzydła Szpitala
Bielańskiego.

T rraammwwaajj ddoo WWiillaannoowwaa ii
nniiee ttyyllkkoo.. Na początku
roku 2023 budowlań-

cy zaczynali prace na Puławskiej.
Dziś ulica jest przejezdna, otwar-
to też sąsiednią Spacerową. Przy-
bywa torów. Cała trasa będzie
liczyła 8 km i skróci dojazd z Mia-
steczka Wilanów do centrum do
25 minut. Tramwaje mają tam
pojechać z rozpoczęciem roku
szkolnego 2024/2025. Wcze-
śniej, wiosną 2024 tramwaje po-
jadą odnogą przez Gagarina do
Czerniakowskiej, a za rok – od-
nogą na Stegny.

Ucczznniioowwsskkii rrzzeecczznniikk
śśwwiięęttuujjee rroocczznniiccęę.. Mi-
nął pierwszy rok pracy

Warszawskiego Rzecznika Praw
Uczniowskich - Damiana Jawor-
ka. W tym czasie około 3 tysięcy
uczniów wzięło udział w spotka-
niach i debatach, które odbyły
się w ponad 70 szkołach.

Wooddnnyy rreeccyykklliinngg.. W
lecie Zakład Oczysz-
czania Miasta prze-

prowadził kolejną akcję recyklin-
gu wody z miejskich pływalni.
Wodę, spuszczaną z basenów
podczas wakacyjnych przerw
technicznych, wykorzystywał do
sprzątania miasta. Od czerwca
do września z 10 ośrodków spor-
towych pobrano 2,5 mln wody
napełniając łącznie 270 pojaz-
dów służb oczyszczania. W pro-
wadzonej od trzech lat akcji dru-
gie życie zyskało łącznie 9 mln li-
trów wody.

Z iieelloonnoo nnaamm.. W 2023 ro-
ku dzielnice i miejskie
jednostki posadziły w

mieście około 100 tys. drzew.
Warszawa z roku na rok coraz
bardziej staje się godna miana
„stolicy zieleni”. Władze miasta
przyjęły Zieloną Wizję Warsza-
wy – kluczowy dokument, który
wskazuje w jaki sposób stolica
może osiągnąć neutralność kli-
matyczną do 2050 r. M B

23 stycznia świętujemy dzień
bez opakowań foliowych. Tego
dnia Warszawa rozpoczęła ak-
cję edukacyjną pod hasłem „My-
ślę~ nie marnuję opakowań”.
Miasto będzie zachęcać miesz-
kanki i mieszkańców stolicy do
rezygnacji z plastikowych jedno-
razówek i korzystania z opako-
wań wielorazowych.

Akcja „Myślę~ nie marnuję opako-
wań” to kolejna odsłona miejskiej kam-
panii, która zachęca mieszkanki i miesz-
kańców Warszawy do ponownego wy-
korzystywania zasobów takich jak je-
dzenie, woda, ubrania czy opakowa-
nia. Akcja, która właśnie startuje, po-
trwa do końca kwietnia 2024 r.

- Kampania „Myślę~ nie marnuję
opakowań” ma na celu promowanie
wśród mieszkanek i mieszkańców War-
szawy postaw proekologicznych. Zale-
ży nam na pokazaniu, że każdy może
mieć wpływ na ograniczenie plastiku

wokół nas oraz na uświadamianiu, że
masowe korzystanie z jednorazowych
toreb foliowych i ich utylizacja to po-
ważny problem współczesnego świa-
ta. W ramach akcji informujemy, jak
ważna jest zmiana nawyków oraz za-
chęcamy wszystkich do korzystania z
opakowań wielorazowych – mówi Ka-
rolina Zdrodowska, dyrektorka koor-
dynatorka ds. przedsiębiorczości i dia-
logu społecznego w stołecznym ratu-
szu, i zachęca: - Planując zakupy pa-
miętajmy o zabraniu wielorazowych
toreb i woreczków. To mała rzecz, któ-
rą każdy i każda z nas może zrobić w
trosce o planetę i o kolejne pokolenia.

Przez ponad 3 miesiące, w ramach
akcji „Myślę~ nie marnuję opakowań”,
miejscy urzędnicy będą zachęcać za-
równo osoby kupujące, jak i sprzeda-
jące do używania wielorazowych opa-
kowań na zakupy. Zamierzają przeko-
nywać do korzyści, jakie płyną z ich
używania. Na wybranych warszaw-

skich targowiskach udostępnią szafy
na tzw. torby bumerangi i woreczki
wielorazowe.

Na każdym z targowisk, na którym
miasto będzie prowadzić akcję, robi
zakupy ok. 900 osób dziennie. To z
nimi będą rozmawiać edukatorzy, któ-
rzy opowiedzą o tym, jak nie marno-
wać, jak nadać drugie życie niepo-
trzebnym rzeczom czy jak gospoda-
rować odpadami.

Ratusz chce zmienić zachowania
mieszkanek i mieszkańców, uświado-
mić im korzyści płynące z dzielenia się,
niemarnowania i ponownego używania
zasobów. W perspektywie długookreso-
wej prowadzi to do zmniejszenia ilości
szkodliwych odpadów i ochrony śro-
dowiska naturalnego.

W drodze do wspólnego celu, poprzez
wymianę zasobów, miasto chce też inte-
grować społeczności lokalne, w szcze-
gólności mieszkanki i mieszkańców
dzielnicy korzystających z bazarków.
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Dzięki zakupom kolejnych auto-
busów, tramwajów, pociągów
metra i Szybkiej Kolei Miejskiej
Warszawa ma najnowocześniej-
szą flotę pojazdów komunikacji
publicznej w Polsce i naszej czę-
ści Europy, a pasażerowie wyso-
ko oceniają komunikację miej-
ską w stolicy. 

Nowe wagony SKM, kolei podziem-
nej i niskopodłogowych tramwajów
oraz elektryczne autobusy są nie tylko
wygodne, ale również zeroemisyjne,
przez co bezpieczne dla środowiska.
Do Warszawy przed końcem ub.r. do-
tarły ostatnie z zamówionych niskopo-
dłogowych tramwajów Hyundai Rotem
i pociągów metra Skoda Varsovia.

– W ten sposób Tramwaje Warszaw-
skie zrealizowały w terminie umowę
na zakup 123 nowoczesnych, niskopo-
dłogowych tramwajów Hyundai, a we
flocie Metra Warszawskiego są wszyst-
kie z 37 najnowszych pociągów cze-
skiego producenta. W Szybkiej Kolei
Miejskiej mamy też 21 nowych składów
Impuls 2, a już ponad 40 proc. autobu-
sów jeżdżących po mieście to pojazdy
przyjazne dla środowiska – elektryczne,
hybrydowe, gazowe – powiedział Rafał
Trzaskowski. – Cieszę się, że ponad 90
proc. warszawianek i warszawiaków
dobrze ocenia komunikację miejską.
Zmieniamy ją na bardziej przyjazną dla
środowiska, cichszą i dużo bardziej wy-
godną. Tych zakupów jest dużo, co ge-

neruje olbrzymie nakłady finansowe.
Kiedy całe KPO zostanie odblokowane,
będziemy mogli je kontynuować – tak,
by komunikacja była jeszcze bardziej
przyjazna dla środowiska, nowoczesna
i wygodna – mówił prezydent stolicy w
Zajezdni Tramwajowej Wola.

Podczas konferencji prasowej pod-
sumowującej zakupy nowej floty WTP
Rafał Trzaskowski podziękował rów-
nież zarówno władzom miejskich spół-
ek przewozowych, jak też pasażerom,
którzy nie tylko chętnie korzystają z ko-
munikacji miejskiej, ale również wyso-
ko ją oceniają.

Komunikacja miejska 
na piątkę z plusem 

Nowych autobusów, tramwajów, po-
ciągów metra i SKM stolica może mieć
jeszcze więcej, ale kolejne zakupy uza-
leżnione są od wielkości dofinansowa-
nia z funduszy Unii Europejskiej. Spore
środki z budżetu miejskiego pozwalają
na zakupy i modernizację floty komu-
nikacyjnej w znacznie mniejszym wy-
miarze. Ale już dziś podróżni zauważa-
ją pozytywne zmiany w dostępności
stołecznego transportu miejskiego i do-
ceniają komfort z korzystania z WTP.

– Warszawa w raporcie Unii Euro-
pejskiej o jakości życia w miastach wy-
padła bardzo dobrze. Jedną z kategorii,
w których Warszawa jest najlepiej oce-
niana przez mieszkańców jest komu-
nikacja miejska. W tym roku zaplano-

waliśmy 4,5 mld zł na rozwój komuni-
kacji miejskiej, to jedna z najważniej-
szych pozycji w budżecie miasta – zaraz
po oświacie – mówił Sławomir Potapo-
wicz, wiceprzewodniczący Rady Miasta
st. Warszawy.

Tak wysokie oceny dla komunikacji
miejskiej potwierdzają wyniki Barome-
tru Warszawskiego.

– Aż 98 proc. badanych uważa, że
transport publiczny należy do najistot-
niejszych obszarów w mieście i aż 90
proc. ocenia go dobrze. Co więcej –
75 proc. mieszkańców jest zdania, że
Warszawski Transport Publiczny jest
najlepszym środkiem do przemiesz-
czania się po mieście. Te liczby poka-
zują, że w ten obszar warto inwesto-
wać – mówi Katarzyna Strzegowska,
dyrektorka Zarządu Transportu Miej-
skiego m.st. Warszawy.

Dlatego w Wieloletniej Prognozie Fi-
nansowej na lata 2023-2050 w budże-
cie miasta zabezpieczono m.in. miliard
złotych na dokapitalizowanie Spółki
Tramwaje Warszawskie. Środki są prze-
znaczane na strategiczne zadania in-
westycyjne w zakresie rozbudowy i mo-
dernizacji systemu tramwajowego, pod-
noszą komfort podróżowania miesz-
kańców Warszawy oraz osób, które
przyjeżdżają do stolicy.

– Widzę, jak z roku na rok transport
publiczny się rozwija. Zaczynałem jeż-
dżąc jeszcze starymi tramwajami. One
może mają „duszę”, ale komfort pracy
motorniczego w nowym tramwaju Hy-
undai jest nieporównywalny. Mamy kli-
matyzację, a niskopodłogowe składy są
nie tylko dostosowane do potrzeb osób
z niepełnosprawnościami, ale wygodne
dla wszystkich podróżnych – mówił
Piotr Salwa, warszawski motorniczy z
13-letnim stażem, pracujący w Zajezd-
ni Żoliborz.

Transport publiczny bardziej eko
Plany modernizacji floty Warszaw-

skiego Transportu Publicznego zakłada-
ją, że do 2030 r. liczba autobusów o na-
pędzie konwencjonalnym w stolicy
zmniejszy się o połowę. Dziś po stołecz-
nych ulicach jeżdżą 162 autobusy elek-

tryczne i 70 hybrydowych. Takich zero-
i niskoemisyjnych pojazdów będzie wię-
cej – pod koniec ub.r. stolica zamówiła
12 kolejnych „elektryków” Solaris Urbi-
no, a w najbliźszym czasie Miejskie Za-
kłądy Autobusowe wybiorą dostawcę
30 kolejnych pojazdów. Na tym nie ko-
niec zakupów – jeszcze przed wiosną
ogłoszony zostanie przetarg na dostawę
80 elektrycznych autobusów.

W trwającej kadencji prezydenckiej
stolica, dzięki unijnemu dofinansowa-
niu, postawiła również na nowoczesne
pociągi dla mieszkańców i mieszkanek
rozwijającej się aglomeracji. W 2022 r.
Szybka Kolej Miejska sukcesywnie roz-
poczęła eksploatację 21 przyjaznych
dla klimatu pojazdów Impuls 2, wypo-
sażonych m.in. w ładowarki USB i defi-
brylatory AED, tym samym podnosząc
komfort podróży mieszkańców i miesz-
kanek aglomeracji warszawskiej.

Metro wozi wygodnie
Jednym z najdogodniejszych sposo-

bów przemieszczania się po mieście jest
metro. Obecnie dzienna liczba przejaz-
dów warszawskim metrem wynosi pra-
wie 700 tys., a w 2023 r. skorzystało z
niego aż 200 mln pasażerów (przed
pandemią, w 2019 r., było to 241 mln
podróżnych).

Przetarg na dostawy 37 nowych, jed-
noprzestrzennych składów Skoda Var-
sovia został rozstrzygnięty w paździer-
niku 2019 roku, a ostatni z czeskich
składów dotarł do Warszawy 30 grud-
nia ub.r. Był to największy zakup pocią-
gów w historii warszawskiego metra,

dofinansowywany ze środków unijnych
z dwóch projektów. Łączna wartość
kontraktu to ponad 1,3 mld złotych.

Zbiorkom jest OK
Zakupy nowej floty WTP oraz uru-

chomienie nowych połączeń komunika-
cyjnych zarówno w mieście, jak i w aglo-
meracji warszawskiej – mieszkańcy Pia-
seczna i okolic oraz części dzielnic War-
szawy zyskali m.in. dwie nowe linie
SKM S4 i S40 oraz codzienne połącze-
nia do Zegrza Południowego – sprawia,
że 59 proc. mieszkanek i mieszkańców
Warszawy wykorzystuje transport zbio-
rowy w codziennych podróżach, a aż 94
proc. z nich ocenia dobrze lub bardzo
dobrze funkcjonowanie komunikacji
miejskiej w stolicy.

– Na tak wysokie oceny składa się
oczywiście docenienie przez podróż-
nych coraz bardziej nowoczesnej floty
WTP, ale również codzienna, ciężka
praca wszystkich osób dbających o roz-
wój i prawidłowe funcjonowanie ko-
munikacji miejskiej, za co bardzo dzię-
kuję – dodała Katarzyna Strzegowska,
dyrektorka Zarządu Transportu Miej-
skiego m.st. Warszawy.

Transport publiczny to nie tylko
oszczędność dla domowego budżetu,
dbałość o środowisko naturalne, ale
także coraz większa wygoda podróżo-
wania. W dodatku koszt biletów w
transporcie publicznym w stolicy jest
jednym z najniższych na świecie. Staw-
ki w Londynie, Nowym Jorku czy Dubli-
nie są nawet dziesięciokrotnie wyższe.

To m a s z  K u n e r t

Od 10 lat, w ramach miej-
skiego projektu „WARS i
SAWA grają w szachy”, w
szkołach podstawowych
organizowane są bezpłat-
ne zajęcia szachowe dla
najmłodszych uczniów.
Stołeczny program jest
częścią ogólnopolskiego
przedsięwzięcia „Eduka-
cja przez Szachy w Szkole”
realizowanego z Polskim
Związkiem Szachowym.

– Pierwsze zajęcia w ramach
projektu „WARS i SAWA grają w
szachy” rozpoczęły się w 2013
roku. Obecnie programem jest
już objętych ponad 70 proc.
miejskich szkół podstawowych,
a każdego roku gry w szachy
uczy się ponad 6 tys. dzieci z klas
I-III. Dlatego śmiało możemy po-
wiedzieć, że Warszawa systemo-
wo wdrożyła to największe edu-
kacyjne przedsięwzięcie szacho-
we w Polsce, które cieszy się
ogromnym zainteresowaniem –
podsumowuje Renata Kaznow-

ska, zastępca prezydenta m.st.
Warszawy, odpowiedzialna
m.in. za miejską edukację.

Z okazji 10-lecia miejskiego
projektu szachowego, odbyła się
jubileuszowa konferencja z
udziałem przedstawicieli i przed-
stawicielek warszawskich szkół
podstawowych zaangażowa-
nych program; Polskiego Związ-
ku Szachowego (PZSzach),
uczelni wspierających projekt,
Biura Edukacji Urzędu m.st.
Warszawy, Warszawskiego Cen-
trum Innowacji Edukacyjno-
-Społecznych i Szkoleń (WCIES),
dzielnic m.st. Warszawy. Spo-
tkanie służyło też wymianie do-
świadczeń oraz przedstawieniu
innowacji i osiągnięć stołecznych
placówek w upowszechnianiu
edukacji szachowej.

Projekt „WARS i SAWA grają
w szachy” obejmuje m.in. jed-
ną godzinę nauki gry w szachy
tygodniowo, w dwuletnim cy-
klu. Zajęcia prowadzone są
przez odpowiednio przeszkolo-

nego nauczyciela, a cały pro-
gram jest przygotowany z myślą
o dzieciach uczęszczających do
klas I-III szkół podstawowych.
Celem miejskiego projektu sza-
chowego jest wspieranie rozwo-
ju kompetencji uczennic i
uczniów, nauczycielek i nauczy-
cieli oraz wykorzystanie gier lo-
gicznych w edukacji.

Do współpracy zaproszono
również Akademię Leona Koź-
mińskiego, której pracownicy
naukowi przeprowadzili ewa-
luację dydaktyczną efektów sto-
łecznego pilotażu ogólnopol-
skiego projektu, zrealizowane-
go w latach 2013 - 2015. Wnio-
ski z tego badania pokazały, że
rozwój poznawczy uczniów w
„klasach szachowych” jest szyb-
szy – uczniowie lepiej dodają,
osiągnęli znacząco lepsze wy-
niki w odejmowaniu, zdecydo-
wanie szybciej reagują na hu-
mor w zadaniu.

Szkoły podstawowe (dla któ-
rych organem prowadzącym jest
m.st. Warszawa), które zgłoszą
się do projektu „WARS i SAWA
grają w szachy” mogą liczyć tak-
że na szkolenia dla nauczycieli z
metodyki nauczania gry w sza-
chy organizowane przez samo-
rządową placówkę doskonale-
nia nauczycieli - Warszawskie
Centrum Innowacji Edukacyj-
no-Społecznych i Szkoleń
(WCIES). Oferta szkoleń WCIES
jest dostępna na stronie: kur-
sy.wcies.edu.pl.

Projekt „WARS i SAWA grają
w szachy” jest finansowany z bu-
dżetu m.st. Warszawy, przy
współpracy z Polskim Związ-
kiem Szachowym, który zapew-
nia wyposażenie szkół w pod-
stawowy sprzęt szachowy.
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Ruszyły zapisy do siódmej edycji akcji
Rowerowy Maj. Zachęca ona, by w maju
dojeżdżać do szkół i przedszkoli na rowe-
rach, hulajnogach itp. Ma to kształto-
wać zdrowe nawyki komunikacyjne u
starszych i młodszych dzieci.

Do czego służy rower?
W czasie Rowerowego Maja – w tym roku od 6 do

29 maja – miasto zachęca uczniów szkół podsta-
wowych, przedszkolaki, a przy okazji także rodziców
i nauczycieli, by przesiedli się z samochodów na ro-
wery, hulajnogi i aktywnie dojeżdżali na zajęcia
oraz do pracy. Każdy aktywny przejazd jest nagra-
dzany naklejką. Im więcej aktywnych dojazdów,
tym większa szansa na zdobycie ciekawych nagród!

Kampania rozgrywa się na trzech poziomach:
indywidualnym, klasowym i szkolnym/przed-
szkolnym. Najaktywniejsi uczestnicy otrzymają
atrakcyjne nagrody. Najważniejsza w całej akcji
jest jednak dobra zabawa, za którą stoi wiele ko-
rzyści – od wyrabiania zdrowych nawyków i
wspierania samodzielności wśród najmłodszych,
po dbanie o klimat, powietrze i miasto przyjazne
dla mieszkańców.

Zasady rejestracji
Rejestracja do tegorocznej edycji kampanii Ro-

werowy Maj odbywa się przez formularz zgłosze-
niowy. Miasto wysłało szczegółowe informacje

do publicznych placówek oświatowych. Niepu-
bliczne szkoły i przedszkola, które chciałyby wziąć
udział w kampanii muszą najpierw zgłosić się
mailowo – na adres rowerowymaj@zdm.waw.pl.

Rejestracja do kampanii jest jednoznaczna ze
zgłoszeniem całej placówki, a decyzja powinna
zostać przedyskutowana w gronie pedagogicz-
nym. Rowerowy Maj to świetna zabawa, ale także
dodatkowe zadania dla szkolnej lub przedszkolnej
społeczności. Zgłoszenia trwają do 9 lutego.

Kosmiczny wynik
Zeszłoroczna edycja kampanii Rowerowy Maj

w Warszawie była rekordowa. Uczestniczyło w
niej 100 tys. dzieci z 441 warszawskich placówek.
Wszystkich przejazdów do szkoły lub przedszko-
la było 2,2 mln. Ponieważ każdy zgodnie z regu-
laminem akcji musiał mieć przynajmniej pół kilo-
metra – wyjdzie kosmiczna liczba. Warszawskie
dzieciaki wykręciły w zeszłym roku 1,1 mln km. To
tak jakby okrążyły 28 razy ziemię. Albo dojecha-
ły na rowerach do księżyca, z powrotem na naszą
planetę i jeszcze raz na księżyc!

Rowerowy Maj był widoczny pod każdą szkołą
czy przedszkolem. Parkingi rowerowe pękały w
szwach – i to długo po zakończeniu akcji. Ucznio-
wie szkół podstawowych, przedszkolaki, a wraz z
nimi rodzice i nauczyciele dojeżdżali na zajęcia na
rowerach, rolkach, deskorolkach i hulajnogach.

J a k u b  D y b a l s k i

Rowerowy maj zaczyna się w styczniu

Lekcje szachów w szkole już od dekady

Stolica modernizuje tabor WTP
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C zy ogólnopolska histeria związana z wybrykiem posła Grzegorza Brau-
na, zwieńczona wnioskiem Lewicy o zastosowanie w Sejmie RP odpo-
wiedzialności zbiorowej i pozbawienie funkcji wicemarszałka Krzyszto-

fa Bosaka, jest dla koalicji 15 października korzystna politycznie? Komentatorzy
różnie powiadają, ale coraz częściej słychać głosy, że histeria związana z godnym
ubolewania wydarzeniem, sprokurowanym Konfederacji przez Brauna,  była potrzebna obecnej wła-
dzy w państwie jak przysłowiowemu łysemu grzebień. Zgadzam się. 

Po pierwsze, posłowie Lewicy, a szczególnie nadmiernie poprawne politycznie posłanki tego ugru-
powania, pędzący do władzy z hasłami o demokracji i wolności na ustach,  nagle zapominają o swo-
ich wzniosłych hasłach i domagają się zastosowania odpowiedzialności zbiorowej, z czym ostatni
raz Polacy mieli do czynienia podczas II wojny światowej. To drastyczne sprzeniewierzenie się gło-
szonym ideom – ja nazywam takie postępowanie po prostu obłudą. Po drugie, wybryk Brauna był
głupi, pozbawiony sensu i szkodliwy dla Polski wizerunkowo, ale nosił znamiona swego rodzaju sprze-
ciwu przeciwko niezrozumiałej dla tego posła, ale także dla 62 proc. polskiego społeczeństwa, tra-
dycji celebrowania w polskim parlamencie świąt wywodzących się z obcej religii. Sławomir Ment-
zen słusznie pyta, czy w Knesecie palą się świece adwentowe i łamią się opłatkiem. Pyta też, w któ-
rym jeszcze europejskim parlamencie, poza polskim, obchodzone jest święto Chanuka. Po trzecie
wreszcie, Braun nie dopuścił się dewastacji żydowskiej menory, a jedynie wygasił świece, choć uczy-
nił to w spektakularny, godny potępienia sposób.  

H isteria związana z tym wydarzeniem kłóciła się z wydarzeniami w Strefie Gazy, gdzie
Izrael urządza krwawą łaźnię tysiącom palestyńskich cywilów, przede wszystkim nie-
winnym kobietom i dzieciom. W Strefie głodują setki tysięcy Palestyńczyków. Świat pro-

testuje, sekretarz generalny ONZ zarzuca Izraelowi dokonywanie aktów ludobójstwa i oświad-
cza, że powstanie państwa Palestyna jest kwestią poza dyskusją. Silne przekonanie o potrzebie
powstania państwa Palestyna wyraził także Joe Biden, prezydent USA. Tymczasem premier
Benjamin Netanjahu stanowczo odrzuca możliwość powstania państwa palestyńskiego po woj-
nie. W tak skomplikowanej politycznie sytuacji histeryczny wrzask nad wygaszonymi świecami
chanukowymi i nawoływanie posłanek lewicy oraz innych politycznych kanap do jednoczenia się
w bólu z Żydami nie były na czasie. 

Publicznie potępić Brauna, nałożyć kary regulaminowe, oficjalnie przeprosić obecnych w Sejmie
rabinów i… rozważyć, czy tradycję palenia chanukowych świec w polskim parlamencie podtrzy-
mać. Skoro nie ma takiego obyczaju w innych europejskich parlamentach, czemu ma obowiązywać
w polskim? Tylko dlatego, że Niemcy urządzili na naszych ziemiach Oświęcim i Treblinkę? Wszak
Austriacy mieli u siebie KL Mauthausen i Gusen, Francuzi obóz w Drancy, skąd Żydzi wysyłani by-
li do komór gazowych na wschód, Chorwaci mordowali Żydów w obozie Jasenovac, ukraińscy na-
cjonaliści w Babim Jarze, a sami Niemcy w Dachau, Sachsenhausen, Buchenwaldzie i Ravensbrück.
Mimo to w żadnym z parlamentów tych krajów nie celebruje się żydowskich świąt ani innych – po-
za rodzimymi. Na szczęście zapału do odwołania Krzysztofa Bosaka wystarczyło tylko posłom Le-
wicy – Trzecia Droga oraz Koalicja Obywatelska umyły ręce – i nie doszło do obarczenia Konfede-
racji odpowiedzialnością zbiorową. 

Poruszam sprawę Brauna i Bosaka w kontekście proponowanych przez Konfederację zmian w
konstytucji. Prof. Ewa Łętowska, prawnik z najwyższej półki, stwierdziła w jednym z wywiadów,

że wyprowadzenie polskiego sądownic-
twa z bajzlu, jaki pozostawiło po sobie
PiS, nie jest możliwe, jeśli się chce dzia-
łać zgodnie z prawem co do joty. Inne
zdanie wyraziła sędzia Monika Frącko-
wiak ze Stowarzyszenia Sędziów Pol-
skich „Iustitia”, która jest przeciwna
zmianom w ustawie zasadniczej. 

„Mamy konstytucję, która jest całkiem
dobrze napisana i bardzo duży niepokój budzą takie słowa, że może sobie coś zresetujmy, pousta-
wiajmy na nowo. Tak jak ktoś mądry powiedział, to nie jest tak, że prawo i konstytucja ma dopaso-
wywać się do woli polityków, ale to już jest”. Fakt, mamy dobrze napisaną konstytucję, ale jej ojco-
wie nie przewidzieli nadejścia PiS, więc chyba poprawki są niezbędne. Konfederacja proponuje wpro-
wadzenie resetu konstytucyjnego poprzez poprawki do konstytucji, które wyzerowałaby składy naj-
ważniejszych organów sądownictwa (w tym Krajowej Rady Sądownictwa, Sądu Najwyższego oraz
Trybunału Konstytucyjnego), które wspólnie zostałyby wybrane na nowo. To jedyna droga, by
uchronić Polskę przed trwałym paraliżem prawnym. Krzysztof Bosak zaapelował do wszystkich sił
politycznych, by usiadły do rozmów, jak przywrócić jedność państwa. O dziwo, Duda uznał pomysł
lidera Konfederacji za bardzo dobry. „Większość naszego społeczeństwa czeka na to, by sytuacja w
kraju została uspokojona” – oświadczył. Konfederacja mogłaby być także języczkiem u wagi w gło-
sowaniach nad odrzucaniem prezydenckiego weta, więc wojowanie z tym ugrupowaniem nie jest
politycznie korzystne dla koalicji 15 października. 

D uda wyraźnie opowiedział się, po której stronie barykady stoi prezydent państwa, więc
w moim mniemaniu nie jest prezydentem wszystkich Polaków. W momencie kiedy pod-
ważył wyroki wydane w dwóch instancjach przez niezwisły sąd na Mariusza Kamińskie-

go i Macieja Wąsika, to w moim mniemaniu utracił moralny mandat do bycia głową państwa. To
coś niesłychanego i niespotykanego w cywilizowanych państwach, by prezydent państwa nie uzna-
wał prawomocnego wyroku sądu, gościł przestępców i publicznie się ze skazanymi fotografował.
Ta gadka jego i harcowników PiS, jakoby Kamiński i Wąsik byli nieskazitelnymi rycerzami, walczą-
cymi z korupcją i za tę nieskazitelność spotyka ich niesprawiedliwość, wywołuje pianę na ustach.
Obaj ci „wojownicy” zostali skazani za popełnienie przestępstw kryminalnych, polegających na ra-
żącym nadużyciu władzy – w celu zniszczenia przeciwnika politycznego zlecali podrabianie szere-
gu dokumentów i usiłowali wyłudzić poświadczenia nieprawdy. Za to konkretnie siedzą, a nie za
walkę z korupcją.  

Do odrzucenia prezydenckiego weta potrzebna jest większość kwalifikowana 3/5, czyli uzyska-
nie 276 głosów „za”, oddanych przy obecności co najmniej połowy ustawowej liczby posłów (230).
Wtedy prezydent musi w ciągu 7 dni podpisać ustawę. Na razie nawet ewentualny mariaż opozy-
cji z Konfederacją nie wystarczyłby do odrzucenia weta – brakowałoby 10 mandatów. 

Ale stare przysłowie powiada, że szczury uciekają z tonącego okrętu. PiS, pozbawione moż-
liwości zagwarantowania czynownikom partyjnym tłustych posad w tysiącu państwowych
agend, będzie traciło posłów. Tak jest od zawsze i tak będzie. W końcu w klubie PiS padnie ci-
che hasło: „Koleżanki i koledzy, kurczowe trzymanie się przegranego starca prowadzi wprost
do przepaści. Trzeba myśleć o przyszłości i patrzeć poza horyzont. Może bardziej korzystne, niż
trwanie w klubie posłów przegranych i bezradnych, byłoby założenie klubu bezpartyjnego,
neutralnego politycznie? Wtedy pojawi się szansa, że popierając w głosowaniach władzę moż-
na będzie uszczknąć coś dla siebie i rodzin”. Wystarczy, że partyjnej dezercji dopuści się 10-15
posłów z klubu PiS i przy wsparciu Konfederacji będzie można dokonać konstytucyjnego rese-
tu, uchronić Polskę przed trwałym paraliżem prawnym, a także odrzucać niektóre weta Dudy.
Lewica musi wreszcie pojąć i rozstrzygnąć, kto jest głównym wrogiem i zagrożeniem dla demo-
kracji – mająca sporo wad, ale całkiem przyzwoity program gospodarczy Konfederacja, czy war-
cholstwo zasiadające w ławach poselskich przeznaczonych dla PiS. Warcholstwo prześciga się
dzisiaj w radykalizmie – kto bardziej dopiecze Tuskowi i rządowi, ten zyskuje większe znacze-
nie w partii. Polska, los rodaków, przyszłość naszych dzieci, sprawnie funkcjonujące i przestrze-
gane prawo, sprawiedliwość dla każdego, bez względu na posiadany majątek i pełnioną funk-
cję, sejmowe warchoły mają jedynie w gębie. Warcholstwo nie może pogodzić się z utraty wła-
dzy, nie może też zakwestionować wyniku wyborów, bo była to miażdżąca porażka przy rekor-
dowej frekwencji, więc próbują destabilizować prace parlamentu, wrzeszczeć, wyć i biadolić.
Na próżno, wkrótce znikną niczym koszmarny sen. 

N a koniec. Serdeczne podziękowania dla personelu i kierownictwa sanatorium MSWiA
„Orion” w Ciechocinku za wyjątkową dbałość o kuracjuszy, w tym o moją skromną oso-
bę podczas ośmiodniowej kuracji. Sanatorium „Orion” jest wzorowo zarządzane i może

być dowodem na to, że nawet w czasach mizerii w naszej służbie zdrowia dobry gospodarz potra-
fi zrobić wiele dla pacjenta.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Nie strzelać do Konfederacji!

„Fakt, mamy dobrze 
napisaną konstytucję, ale
jej ojcowie nie przewidzieli
nadejścia PiS, więc chyba
poprawki są niezbędne“

Kilka dni temu zadzwonił mój wnuczek pierwszoklasista mówiąc - Cześć
dziadek, jest babcia? 

- Właśnie zeszła na dół, bo akurat ktoś dzwoni. 
- No to wszystkiego dobrego dla babci. Pa!
- A wiesz, że jutro jest dzień dziadka? - spytałem zanim się rozłączył. 
- Eee! No to pa!
Długo sobie nie pogadaliśmy. Słychać było, że wnuczkowi śpieszno do zajęć, od których zapew-

ne się oderwał.
Choć to dość banalne zdarzenie, daje do myślenia. Po pierwsze, to miłe, że maluch zadzwonił

z życzeniami dla babci. Takie gesty umacniają relacje rodzinne. Świadomość, że komuś na nas
zależy, jest budująca. Po drugie, zdarzenie to pokazuje, jak daleko zmieniliśmy się my sami
przez ostatnie lata i nasze zwyczaje. W moim pokoleniu życzenia wysyłało się pocztą w tradycyj-
nej formie. Najczęściej były to pocztówki, widokówki, listy etc. Dziś niewielu ludzi, zwłaszcza mło-
dych, o tym wie, a i wielu starszych już nie pamięta, że coś takiego miało miejsce. Paradoksem
jest, że szeroko rozumiany Zachód, który przez całe dekady był dla nas synonimem wolności oby-
czajów i postępu cywilizacyjnego, dziś jest bardziej zachowawczy w niektórych kwestiach niż my,
Polacy. Dotyczy to także sposobu przekazywania sobie życzeń na odległość. Ta sama postępowa
Ameryka, która w latach 60. przechodziła potężne tornado kulturowe i obyczajowe, dziś pozo-
staje bardziej purytańska w kwestiach obyczajowych niż Europa i pozostałe kontynenty. Odno-
si się to nie tylko do religii, ale przede wszystkim do spraw kulturowych i społecznych. To wła-
śnie w społeczeństwie amerykańskim, zróżnicowanym kulturowo (z przewagą wpływów anglo-

saskich), przetrwały wartości skutecznie
wyrugowane na starym kontynencie. Nie-
które zwyczaje mogą wywoływać
uśmiech na twarzach Europejczyków, a
mimo to w wielu stanach USA stanowią
ważny element zachowań obowiązują-
cych w tej czy innej grupie kulturowej.
Jednym z takich zwyczajów jest wysyła-
nie wszelkiego rodzaju zaproszeń, ży-
czeń, wiadomości oficjalnych w tradycyj-

nej formie papierowej. Trudno powiedzieć, dlaczego tak się dzieje. Być może,  wynika to z po-
trzeby podkreślenia własnej odrębności lub po prostu z przywiązania do tradycji albo z powodu
jakichś kompleksów wobec społeczeństw starego kontynentu. Tak czy inaczej, jest dość częste zja-
wisko. Wszelkie życzenia, zaproszenia i inna korespondencja  towarzyska trafia do odbiorcy w
formie eleganckich kart świątecznych, liścików okolicznościowych, mini albumów rodzinnych ze
zdjęciami i innych tego typu rzeczy. Jak ważne jest to dla Amerykanów świadczy to, że są przy-
gotowane z wielkim pietyzmem, z dużą troską o estetykę i elegancję. 

No cóż, co kraj to obyczaj. Trzeba przyznać, że taka forma jest także przyjemna. Lubię otrzymy-
wać taką korespondencję zza oceanu, choć nie zawsze udaje mi się w porę odpowiedzieć w rów-
nie elegancki sposób. 

W Polsce, już się ludziom zwyczajnie nie chce pisać odręcznie ani korzystać z poczty, bo to do-
datkowy kłopot. Natomiast Amerykanom się chce, choć zapewne mogliby pójść na łatwiznę i ko-
rzystać w tym celu z rozbudowanego tam Internetu, sieci telefonicznych, wysyłać SMS-y, e-maile
albo jeszcze z czegoś innego. 

I tak oto przeszliśmy dość gładko od dnia babci i dziadka do szerszej kwestii kulturowej, jaką nie-
wątpliwie jest przesyłanie korespondencji. 

Paradoksalnie, choć Dzień Babci i Dzień Dziadka swiadcza o szacunku dla osób starszych,
to już samo święto nie jest wcale stare. Przeciwnie, jest ono obchodzone w Polsce od nie-
dawna. W tych dniach, w szkołach, przedszkolach, ośrodkach i instytucjach opiekuńczo-

-wychowawczych odbywają się uroczystości, spotkania, fety, poczęstunki, występy etc. Przy tej
okazji warto zastanowić się nieco dogłębniej nad rolą babć i dziadków w życiu rodzinnym i społecz-
nym. Każdy rodzic czy też wnuczek miałby zapewne wiele do powiedzenia w tej kwestii. Rola
babć i dziadków jest trudna do przecenienia dla każdej rodziny i nie tylko. Należy się im nie tylko
jednodniowa pamięć, ale też wdzięczność za ich wkład do rodziny i społeczeństwa. Warto zadbać
o to, aby wciąż czuli się użyteczni i potrzebni. Żeby nie spotykali się z wykluczeniem społecznym i
poczuciem samotności. 

Na szczęście, w ostatnich latach wiele zmieniło się w tym zakresie na korzyść. Dzisiaj, myśląc o
babci i dziadku coraz rzadziej kojarzymy ich z postaciami z bajki Józefa Ignacego Kraszewskiego -
Dziad i Baba, rozpoczynającej się od słów: „Był sobie dziad i baba, bardzo starzy oboje, ona kasz-
ląca, słaba, on skurczony we dwoje...”. 

Dzisiaj, kiedy długość życia wydłużyła się znacznie, babcie i dziadkowie to najczęściej osoby wciąż
aktywne, pełne optymizmu i chęci do życia. Trzeba robić wszystko, aby to stało się to normą. Oby
żyli jak najdłużej i jak najlepiej - tego z okazji ich Dnia wszystkim Babciom i Dziadkom życzę! 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Dzień Babci, Dzień Dziadka

21-22 stycznia: Z serdecznymi życzeniami z okazji Dni Babci i Dziadka

Rozmarzyła się staruszka:
- A pamiętasz jak mnie nocą

Wziąłeś pierwszy raz do łóżka?
Tak! Pamiętam…

Ale po co?

RŻNIJ SOBONIA!
(Dobra rada dla uczniów)

19 stycznia 2024: Były wiceminister Artur Soboń 
złożył zeznania przed sejmową Komisją Śledczą

Od dziś nauczycieli zrobicie łatwo w konia.
Zapytani na lekcji możecie rżnąć Sobonia,
Powtarzając formułkę ku uciesze gawiedzi:

- To zawarłem w swobodnej części swej wypowiedzi.
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KŁOPOTY Z PAMIĘCIĄ

W o j t e k  D ą b r o w s k i

„Dzisiaj, kiedy długość 
życia wydłużyła się znacz-
nie, babcie i dziadkowie to
najczęściej osoby wciąż 
aktywne, pełne optymizmu
i chęci do życia“
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Dziś wskazujemy miejsca i ich
historię, zachęcając Państwa do
ich odwiedzenia. Wiele z tych
miejsc jest obiektem starań akty-
wistów i społeczników Stowa-
rzyszenia Otwarty Ursynów, aby
je uratować od zapomnienia czy
zniszczenia. Dwór na Wyczół-
kach może być tego najlepszym
przykładem. Tym samym zabie-
ramy Państwa w niesamowitą
podróż do historii naszej dzielni-
cy, która nie zaczyna się w koń-
cu lat 70. ubiegłego wieku, a za-
czyna się znacznie wcześniej. W
każdy poniedziałek z rana na
profilu Otwartego Ursynowa na
Facebooku publikujemy filmiki
będące wizualną opowieścią za-
mieszczanych w Passie artyku-
łów. Artykuły będą dostępne
również na stronie www.otwar-
tyursynow.pl. Zachęcamy do ich
czytania i oglądania.

Ursynów (powierzchnia; 4
379 ha) jako wydzielona jed-
nostka administracyjna pojawił
się dopiero w 1994 r., gdy po
zmianie pierwszej ustawy war-
szawskiej  z 8 marca 1990 r.
wprowadzono nowy ustrój  sto-

licy, opisany w ustawie z 25 mar-
ca 1994 r. Na mocy tej ustawy
Warszawa została podzielona na
11 gmin, a jedną z nich była gmi-
na Warszawa-Ursynów. Ustrój z
1994 r.  nie sprawdził się w prak-
tyce, toteż w na mocy trzeciej
ustawy warszawskiej, z 15 mar-
ca 2002 r. wprowadzono ustrój
obowiązujący do dnia dzisiejsze-
go. Warszawa jest jedną gmina,
podzieloną obecnie na 18 dziel-
nic, które mają status jednostek
pomocniczych (gminy).

Współczesny Ursynów po-
wstał w latach 70. XX w. na  te-
renach położonych na południe
od Potoku Służewieckiego. Pod
budowę osiedli pasma Ursynów-
-Natolin wywłaszczono wów-
czas 1015 hektarów terenów rol-
nych, charakteryzujących się mi-
nimalną zabudową (głównie –
Nowy Imielin). Pierwsi lokato-
rzy do bloków Ursynowa (przy
ul. Puszczyka) wprowadzili się 8
stycznia  1977 r. Pozostałe tere-
ny dzielnicy to tzw. Zielony Ur-
synów, czyli niewielkie osiedla o
niskiej zabudowie. Znaczną
część Ursynowa zajmuje Las Ka-

backi (908 ha, tj. 20,7%). W dal-
szym ciągu tereny rolne wystę-
pują w południowej i zachod-
niej części dzielnicy, ale wyraź-
nie widać zamieranie działalno-
ści rolniczej i wchodzenie na te
tereny zabudowy mieszkanio-
wej, co jest już procesem nieod-
wracalnym.

Ursynów powstał na tere-
nach podmiejskich, znajdują-
cych się w pasie fortecznym
dawnej rosyjskiej twierdzy
„Warszawa”, na którym moc-
no ograniczone były możliwo-
ści budowania czegokolwiek.
Z tej głównie przyczyny na tere-
nie dzielnicy prawie nie ma
obiektów zabytkowych. Kilka
wiekowych obiektów istniało
jeszcze  niedawno, np. chałupa
przy ul.  Bekasów czy „czwora-
ki” przy ul. Kokosowej, ale w
nieznanych bliżej okoliczno-
ściach, obydwa  spłonęły. Inne
obiekty, jak np. dawna restau-
racja „Baszta” przy Puławskiej,
XIX-wieczny dwór przy Krasno-
wolskiej czy też przepięknie po-
łożony dwór „Wyczółki” są albo
w stanie agonalnym, albo moc-
no  już przekształcone. Położo-
ny na skraju  wyżyny warszaw-
skiej zespół parkowo-pałacowy
w Natolinie, z nieznanych po-
wodów (wbrew  pkt 8. załącz-
nika do ustawy z 25 marca
1994 r. o ustroju miasta stołecz-
nego Warszawy), znajduje się

w granicach administracyjnych
dzielnicy Wilanów.

Tym niemniej na terenie Ursy-
nowa są obiekty godne uwagi.
Zaliczają się do nich m. in.: ze-
spół kościoła św. Katarzyny przy
ul. Fosa 17, „Gucin-Gaj”, czyli
zespół pałacowo-parkowy w
miejscu dawnej posiadłości Julia-
na Ursyna-Niemcewicza (obec-
nie teren Szkoły Głównej Gospo-
darstwa Wiejskiego), porosyjski
Fort VIII, zespół torów wyścigów
konnych przy ul. Puławskiej 266,
zespół dworski Wyczółki przy ul.
Łączyny 2 oraz dwór rodziny

Karniewskich na Kabatach przy
ul. Jana Rosoła 19.

Współczesna ciekawostka:
Czy wiecie, że dokładnie 40 lat
po zasiedleniu pierwszych blo-
ków na wysokim Ursynowie po-
wstało prężnie działające do
dnia dzisiejszego stowarzysze-
nie Otwarty Ursynów oraz zo-
stała podpisana przez jego
członków założycieli Deklara-
cja Przyjazny Ursynów, stano-
wiąca fundamenty spajający jej
członków.

P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i
O t w a r t y  U r s y n ó w

K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Jeszcze do 4 lutego w Narodowej
Galerii Sztuki „Zachęta” podzi-
wiać można wystawę „Jerzy No-
wosielski”, przygotowaną z oka-
zji setnej rocznicy urodzin arty-
sty. Ten wybitny malarz, rysow-
nik, scenograf, filozof i teolog
prawosławny uważany jest za
jednego z najwybitniejszych
współczesnych pisarzy ikon,
przedstawianych w metafizycz-
nych kompozycjach figuralnych
i pejzażach.

J est autorem prac religijnych -
malowideł ściennych, ikonosta-
sów, polichromii, między inny-

mi, w cerkwiach w Białymstoku, Jele-
niej Górze, w Kościele Podwyższenia
Krzyża Pańskiego w Krakowie oraz w
kościele Św. Krzyża w Warszawie. Ar-
tysta malował też portrety, pejzaże,
martwe natury, obrazy abstrakcyjne.
W swojej twórczości o charakterze
świeckim czerpał z osiągnięć sztuki
awangardowej i tradycji malarstwa bi-
zantyńskiego. Często sięgał po formę
abstrakcji geometrycznej. Jego prace
znajdują się w polskich muzeach, ale
także w kolekcjach prywatnych w Ka-
nadzie, USA, Niemczech. Wystawa w

„Zachęcie” prezentuje cztery wątki z
twórczości Nowosielskiego: pejzaż, cia-
ło, abstrakcję i ikonę. Na wystawie po-
za pracami malarza zobaczymy też cy-
taty z jego wypowiedzi na temat zna-
czenia sztuki oraz celów jego twórczo-
ści. Szczególne miejsce na ekspozycji
zajmują ikony, z których Nowosielski
jest znany. Nowosielski wprowadzał
formę ikon do obrazów świeckich i roz-
budował świat ikon. W tym sensie jest
on na wskroś oryginalny i niepowta-
rzalny. Nikt przed nim i po nim nie two-
rzył obrazów opisujących w ten spo-
sób codzienność. Prezentowane w Za-
chęcie prace pochodzą z wielu kolekcji
i zbiorów muzealnych, między inny-
mi, z kolekcji Wojciecha Fibaka, Mu-
zeum Okręgowego im. Leona Wyczół-
kowskiego w Bydgoszczy, Muzeum Na-
rodowego we Wrocławiu, Muzeum Na-
rodowego w Krakowie, Muzeum Naro-
dowego w Poznaniu, Muzeum Naro-
dowego w Szczecinie, Muzeum Naro-
dowego w Warszawie, STARAK Col-
lection, Zachęty i ZASP. 

D rugą wystawą czasową, którą
aktualnie obejrzymy w „Za-
chęcie” jest wystawa „Pejzaże

malarstwa polskiego”. Na ekspozycji
znalazło się ponad 200 prac 140 pol-
skich współczesnych artystów repre-
zentujących wszystkie aktualne nurty
od realizmu i figuracji po abstrakcyjną
sztukę bezprzedmiotową oraz obiekty.
Malarze ci reprezentują wszystkie aktu-
alnie najważniejsze w naszym kraju ar-
tystyczne uczelnie, ośrodki sztuki oraz
kulturalne środowiska. Wystawa wzbu-
dza wiele kontrowersji, gdyż jeszcze
przed jej otwarciem niektórzy z arty-

stów oświadczyli, że nie życzą sobie,
aby ich prace znalazły się na ekspozycji.
Tomasz Ciecierski, Agata Bogacka, Jan
Dobkowski, Łukasz Korolkiewicz, Mar-
cin Maciejowski, Magdalena Moskwa,
Wilhelm Sasnal, Marek Sobczyk, Pa-
weł Susid i Leon Tarasewicz wystosowa-
ło list do dyrektora Zachęty sprzeciwia-
jąc się wykorzystaniu ich prac na tejże
wystawie. Artyści wyrażają w ten spo-
sób sprzeciw wobec upolitycznienia dy-
rekcji Zachęty – Narodowej Galerii Sztu-
ki, którą kieruje obecnie dyrektor Ja-
nusz Janowski, nominowany przez mi-
nistra kultury Piotra Glińskiego. Wy-
stawa trwa do 25 lutego. 

Z kolei 9 lutego w Fabryce Nor-
blina rozpocznie się kolejna
ciekawa wystawa multisenso-

ryczna – „Frida Kahlo. Życie Ikony –
Biografia”. Wystawa poświęcona jest
życiu i twórczości charyzmatycznej
meksykańskiej artystki. Jej życie wciąż
porywa i inspiruje, gdyż Frida Kahlo
była artystką niezwykle barwną, bun-
towniczą i utalentowaną. Była też nie-
zwykłą kobietą, silną, o wyjątkowej oso-
bowości, wyprzedzającą swoje czasy,
zdolną do pokonywania przeciwności
losu. Frida nie miała łatwego i szczę-
śliwego życia. Już w dzieciństwie, w
wieku 6 lat zachorowała na polio. W
wyniku choroby jej prawa noga była
wyraźnie krótsza niż lewa, co Frida pró-
bowała tuszować całe życie nosząc dłu-
gie, kolorowe spódnice. W wieku 18 lat
malarka została poważnie ranna w wy-
padku komunikacyjnym (zderzenie
tramwaju i autobusu), doznała licznych
złamań (w tym kręgosłupa i miednicy)
i pęknięć kości, a stalowy uchwyt porę-
czy autobusu przebił jej podbrzusze i
macicę. Ponad trzy miesiące spędziła
unieruchomiona w odlewie gipsowym.
Przeszła 35 operacji, których celem by-
ło usprawnienie prawej nogi i kręgo-
słupa. W wyniku doznanych podczas
wypadku urazów trzykrotnie poroniła
i nigdy nie doczekała się upragnionego
dziecka. Nic dziwnego, że jednym z
głównych tematów przewijających się w
twórczości Fridy jest ból fizyczny i cier-
pienie. Innym ważnym tematem poja-
wiającym się w jej twórczości jest mar-
twa natura. Najbardziej znane są chyba
jednak niezwykłe autoportrety Fridy
Kahlo. W jej twórczości silnie obecna

jest kultura i tradycja meksykańska oraz
indiańska. Wątki kulturowe i religijne łą-
czyła z surrealistycznymi akcentami,
wypracowując swój niepowtarzalny,
oryginalnym styl. Na wystawie zoba-
czymy zdjęcia Fridy, jej obrazów oraz
przedmiotów i miejsc z nią związanych,
filmy poświęcone jej życiu, obrazy cyfro-
we, a wszystko to przy akompaniamen-
cie przepięknej muzyki. 

D o 30 stycznia w centrum han-
dlowym Westfield Arkadia
oglądać odwiedzić można

wystawę klocków LEGO Travelling
Bricks. Ekspozycja podzielona została
na 5 stref: Ziemi, Wody, Powietrza, Ko-
smosu i Strefę Zabawy. Wystawa zajmu-
je powierzchnię 1500 metrów kwadra-
towych, na której ustawiono 120 nie-
zwykłych konstrukcji, do budowy któ-
rych zostało użytych ponad milion kloc-
ków Lego. Konstrukcje stworzyło po-
nad 20 artystów. W strefie Ziemia zoba-
czymy maszyny i pojazdy, które zmieni-
ły bieg historii. W strefie Woda prezen-
towanych jest kilkadziesiąt modeli kil-
kumetrowych statków - od starodaw-
nych żaglowców przez XIX-wieczne pa-
rowce. Największą atrakcją tej strefy
jest z pewnością mierzący prawie 7,5-
metra Titanic. Ten ważący 250 kg mo-
del został zbudowany przez czterooso-
bowy zespół, który użył do jego kon-
strukcji ponad 200 000 klocków. W stre-
fie powietrze zobaczymy modele po-
jazdów i urządzeń zarówno wojsko-
wych jak i cywilnych związanych z prze-
mieszczaniem się w powietrzu. Perełka-
mi tej strefy są 3-metrowy Zeppelin oraz
2-metrowy model Concorda. W strefie
Kosmos podziwiać można rekonstruk-
cje różnych pojazdów kosmicznych, ta-
kich jak rakiety, łaziki czy promy ko-
smiczne. Strefę uzupełnia makieta 3
metrowej koncepcyjnej stacji kosmicz-
nej Carl Sagan, której projekt być może
doczeka się realizacji w nadchodzącej
przyszłości. W strefie Zabawa do dyspo-
zycji odwiedzających udostępniono 300
000 klocków, z których stworzyć moż-
na swoje własne konstrukcje. 

W Muzeum Nowej Pragi przy
ulicy Jagiellońskiej 82A po-
dziwiać można 50 natural-

nej wielkości animowanych dinozau-
rów. Wszystko to za sprawą wystawy
Jurassic Adventure. Ekspozycja zajmu-

je powierzchnię 3000 m kw., zaaranżo-
wanych na dżunglę. Wystawa pozwala
nie tylko zachwycić się prehistoryczny-
mi stworzeniami, ale także poszerzyć
swą wiedzę na temat ich życia, ewolu-
cji oraz roli, jaką odegrały na Ziemi.
Można przejść się ścieżką edukacyjną z
audioprzewodnikiem i dzięki temu po-
znać poszczególne gady i ich historię
sprzed milionów lat. Młodsi odwiedza-
jący mają okazję stać się prawdziwym
Dino Rangerem, poszukać skarbów al-
bo bawić się w obszarze wykopalisk,
wykopując ukryte w piasku kości ga-
dów niczym paleontolodzy, a potem
spędzić czas w interaktywnej strefie
VR. Na zakończenie zwiedzania można
sobie zrobić zdjęcia w gigantycznym
jaju dinozaura.

D o 25 lutego na PGE Narodo-
wym trwa wystawa Inter Cars
Ikony Motoryzacji. Na ekspo-

zycji znalazło się 100 pojazdów o war-
tości ponad 100 milionów złotych – su-
perauta i motocykle marzeń, gwiazdy
motorsportu oraz ikony popkultury. Po-
dziwiać można zarówno bardzo eks-
kluzywne modele, warte po kilka milio-
nów i piekielnie szybkie, jak McLaren
P1, Ferrari SF90, Ferrari f12 berlinetta,
Maserati GranCabrio czy Lamborgini
aventador, samochody kultowe, jak Po-
rsche 356C Cabriolet czy Hammer
HMWV oraz auta, które kochamy, bo
wzbudzają w nas nostalgie, tak jak Fiat
126p czy Volkswagen T1 Westfalia (tzw.
„ogórek”). Wystawa zabiera nas w po-
dróż po dziejach motoryzacji – od samo-
chodów sprzed kilku dekad po najnow-
sze superauta. Zgromadzone pojazdy
reprezentują różne segmenty i etapy
rozwojowe. Obserwować możemy jak
samochody wzbogacały się o kolejne
technologie, takie jak turbodoładowa-
nie, napęd na 4 koła, robotyzacja zmia-
ny biegów, nowe tworzywa i materiały.
Eksponaty są tak dobrane, by dać kom-
pletny obraz przemian w technice i sty-
lu samochodu sportowego – aż po mo-
dele najnowsze, jedyne lub jedne z
pierwszych w Polsce. Dodatkową atrak-
cją wystawy jest strefa „Hall of fame
motorsportu”, gdzie zobaczymy auta
sławnych i utytułowanych polskich
sportowców, między innymi, Krzyszto-
fa Hołowczyca, Kuby Przygońskiego i
Rafała Sonika.

Zabytki Ursynowa – nowy cykl historyczny

Co nam zostało z tamtych lat...
Wspólnie ze stowarzyszeniem Otwarty Ursynów w naj-
bliższych numerach Passy będziemy publikowali opisy
miejsc, które zostały wybrane i opisane przez prof. 
Lecha Królikowskiego, wybitego varsavianistę, samo-
rządowca, mieszkańca Ursynowa, ale również członka
stowarzyszenia Otwarty Ursynów. Jak nikt, zna on 
historię Ursynowa. A oto pierwszy z tekstów profesora. 

Wystawy, które warto zobaczyć



DREWNO opałowe, 
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ książki, płyty winylowe.
Dojazd do klienta. Tel. 798 631 511

KUPIĘ samochody całe i
uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
KUPIĘ  działkę bezpośrednio,

powiat piaseczyński, 
tel. 668 664 199

UROCZA leśna widokowa
działka rekreacyjna, Prażmów, 
602 770 361

TRZYPOKOJOWE,
bezpośrednio, sprzedam, Ursynów,
792 578 794

DO SPRZĄTANIA bloków 
i terenów, 510 056 006; 
509 318 602

ŚLUSARZA spawającego
zatrudnię, 601 23 72 91

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

HYDRAULIKA, malowanie, 
504 458 412

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 579 737 711
MALOWANIE, gładź, 

505 735 827
MALOWANIE, hydraulika,

remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59
501 122 888

OKNA, 
naprawy, serwis, 

787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

USŁUGI remontowe
(malowanie, tapetowanie,
hydraulika, elektryka, montaż płyt
g-k, układanie paneli i płytek,
montaż kubatury łazienkowej,
naprawy, wymiany, drobne prace)
Tel. 601 441 579

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA RĄCZKA
Naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Mateusz Godlewski
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Drobne kradzieże 
- wysoka kara

Policjanci z Wydziału Wywia-
dowczo - Patrolowego zatrzy-
mali złodzieja, który przez ja-
kiś czas dokonywał kradzieży
w jednym ze sklepów przy ul.
Puławskiej. Sprawca, działający
niezauważenie od październi-
ka ubiegłego roku zdołał ukraść
towar o wartości przekraczają-
cej 3000 złotych. 

Złodzieja skusiła łatwość i wy-
goda sposobu w jaki dokony-
wał kradzieży. Przychodził do
sklepu z plecakiem, na pólkach
sklepowych wybierał maszyn-
ki do golenia, wkłady do nich
oraz elektryczne szczoteczki do
zębów. Następnie bez zapłaty
opuszczał sklep, pozostawiając
za sobą straty materialne dla
właściciela sklepu.

Wszystkie jego kradzieże zare-
jestrował monitoring, który zo-

stał wykorzystany jako materiał
dowodowy po ujawnieniu proce-
deru złodzieja. Przez pewien
czas złodziej mógł czuć się bez-
karny, jednak podczas ostatniej
kradzieży sytuacja się zmieniła.
Kiedy 41-latek opuszczał sklep
pracownicy sklepu, którzy czu-
wali nad porządkiem w pawilo-
nie i bezpieczeństwem klientów,
zauważyli moment kradzieży i
natychmiast interweniowali.

Pracownik sklepu podszedł
do złodzieja prosząc go o okaza-
nie towaru oraz paragonu po-
twierdzającego zakup. W tym
momencie zaskoczony złodziej
nie mógł się już wymknąć z
miejsca przestępstwa. Pracow-
nicy sklepu natychmiast wezwa-
li policję. Policjanci po dotarciu
na miejsce potwierdzili zdarze-
nie i zatrzymali przestępcę. Na

komendzie policjanci przedsta-
wili sprawcy zarzuty kradzieży,
za które grozi mu kara pozba-
wienia wolności nawet do 5 lat.

Złodzieje osiedlowi 
zatrzymani

Policjanci doprowadzili do
ustalenia i zatrzymania trzech
złodziei działających na terenie
jednego ze sklepów osiedlowych
przy ulicy Puławskiej. Trójka
młodych ludzi postanowiła szyb-
ko wzbogacić się, ale niestety
wybrała nielegalną drogę.

Jednym z przestępców oka-
zał się były pracownik sklepu,
co sprawiło, że był dobrze znany
właścicielowi. Obeznany w pro-
cedurach sklepowych oraz syste-
mach informatycznych potajem-
nie wprowadził do samoobsłu-
gowej kasy sklepowej nowy za-

pis, który umożliwiał generowa-
nie darmowych zakupów za wir-
tualną kwotę. System genero-
wał osobne wydruki, które da-
wały złodziejom możliwość zy-
skiwania darmowych zakupów.

Jednak przestępcy nie ograni-
czyli się tylko do wykorzysta-
nia tej metody. W ciągu kilku
dni dokonali kradzieży artyku-
łów oraz gotówki o łącznej war-
tości około 20 000 złotych. W
ten sposób próbowali maksy-
malnie wykorzystać swoje zło-
dziejskie zdolności.

Dzięki analizie nagrań z mo-
nitoringu udało się zidentyfiko-
wać byłego pracownika sklepu,
który wprowadził zmiany w ka-
sie. Ta informacja pozwoliła na
kontynuację dochodzenia i
ustalenie tożsamości dwóch po-
zostałych złodziei. Co więcej,
okazało się, że wcześniej jeden
z nich miał już na swoim koncie
podobne przestępstwa, przez
co grozi mu teraz wyższa kara.

Dwaj mężczyźni i młoda ko-
bieta usłyszeli zarzuty kradzieży
i oszustwa komputerowego. Cze-
kają teraz na wymierzenie im
ostatecznej kary, która może się-
gnąć nawet 5 lat pozbawienia
wolności. W przypadku złodzieja,
który był wcześniej karany, kara
może być znacznie surowsza niż
ta wymierzona współsprawcom.

Kronika Stróżów Prawa
ZAGUBIONO
kartę miejską

o numerze
10207454564.

Znalazcę 
proszę o kontakt

telefoniczny 
604 552 103

ZAGUBIONO
kartę miejską 

o numerze
12303259658

Znalazcę 
proszę o kontakt

telefoniczny 
608 447 841



1 5

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, LLeecchh KKrróólliikkoowwsskkii,, KKaattaarrzzyynnaa NNoowwiińńsskkaa,, BBoogguussłłaaww LLaassoocckkii..
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; 
Druk: AAGGOORRAA SS..AA..;; Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww.. RReeddaakkccjjaa nniiee ooddppoowwiiaaddaa zzaa ttrreeśśćć rreekkllaamm.. 

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefonyWzięty architekt i wizjoner, budowniczy stolicy, marszałek Polski...

Refleksje o roli Mariana Spychalskiego w dziejach Warszawy

M a r i a n  M a r e k  D r o z d o w s k i

Wydane w 2021 roku
„Warszawa Architekta.
Wspomnienia pierwszego
powojennego prezydenta
stolicy Mariana Spychal-
skiego”, opracowane re-
dakcyjnie przez Annę Ol-
szewską i Zofię Gawryś z
wstępem architekta Ada-
ma Wagnera i wspomnie-
niem wnuczki Małgorza-
ty, są ważnym przyczyn-
kiem do poznania naj-
nowszych dziejów Warsza-
wy, szczególnie jej archi-
tektury i urbanistyki. 

Marian Spychalski, ps. Marek,
urodził się 6 grudnia 1906 r. w
Łodzi, w rodzinie robotniczej
związanej z tradycją PPS Frakcji
Rewolucyjnej, do której należał
jego ojciec. Jego starszy brat Józef,
ps „Grudzień”, „Luty”, ur. 19 mar-
ca 1898 r. -  od 1916 był związany
z piłsudczykowskim ruchem nie-
podległościowym. Od 1918 r. słu-
żył w Wojsku Polskim. W 1939
dowodził Batalionem Stołecznym
Obrony Warszawy. Po klęsce
wrześniowej związany z SZP a na-
stępnie ZWZ-AK. W 1940/1941
dowodził Obszarem 2 ZWZ. Zo-
stał aresztowany przez NKWD. Po
amnestii służył w Armii Polskiej w
Związku Sowieckim, będąc w dys-
pozycji Naczelnego Wodza. Zgod-
nie z jego rozkazem,  został jako ci-
chociemny przerzucony do kraju
w 1942 r. i minowany komendan-
tem krakowskiego okręgu Armii
Krajowej. W 1944 r. został aresz-
towany i zamordowany w grud-
niu w obozie niemieckim w Sach-
senhausen.

Marian Spychalski szedł inną
drogą jak jego starszy brat. Bory-
kając się z poważnymi kłopotami,
zdał maturę i studiował na Wy-
dziale Architektury Politechniki
Warszawskiej, mieszkając w ko-
szarowym bloku, prawie pod mo-
stem. Za pracę „Tanie mieszka-
nia robotnicze” uzyskał II nagro-
dę architektów. W latach 1931-
1933 był związany z Pracownią
Architektoniczną Czesława Przy-
bylskiego (1880-1936), będąc od
1932 r. członkiem Stowarzysze-
nia Architektów Polskich. 

W roku 1931 r., po doświad-
czeniach w Związku Niezależnej
Młodzieży Socjalistycznej „ Ży-
cie”, Spychalski wstąpił do Komu-
nistycznej Partii Polski i poznał
przyszłą żonę Barbarę, studiującą
na Wolnej Wszechnicy Polskiej.
Ożenił się z nią w 1935 roku.

Kierując zabudową stolicy
Od 1933 r. pracował w Wy-

dziale Planowania Zabudowy
Miasta Poznania pod kierownic-

twem prof. Władysława Czar-
nieckiego. Brał także udział w
konkursie na plan ogólny zabu-
dowania Katowic. W 1935 r. zo-
stał kierownikiem Wydziału
Ogólnego Planu Zabudowania
Miasta Warszawy.

Jak pisze Adam Wagner, z ini-
cjatywy prezydenta Warszawy
Stefana Starzyńskiego, nastąpiła
w 1936 r. rewizja Planu Ogólne-
go. Powstał Wydział Planowania
Miasta, kierowany przez inż. Sta-
nisława Różańskiego. W Wydzia-
le tym powstał Dział Regulacji i
Dział Pomiarów. Pracami nad no-
wym planem kierowali architek-
ci Władysław Czerny (Schwart-
zenberg), Marian Spychalski, Ma-
rek Leykam i Stanisław Skrypij. 

Nowy plan był prezentowany
w 1937 r. w obecności prezyden-
ta Starzyńskiego na Międzynaro-
dowej Wystawie Sztuki i Techni-
ki w Paryżu. Plan ten był częścią
integralną opracowanego póź-
niej pod względem finansowym
Czteroletniego Planu Inwesty-
cyjnego Warszawy na lata
1938/1939-1941/1942. Przewi-
dywał on intensywny rozwój bu-
downictwa mieszkaniowego w
okolicach Dworca Głównego,
zwłaszcza w kierunku zachod-
nim i południowym, budowę
Dworca Zachodniego, znaczny
rozwój Ochoty, Koła, i rejonu
Czystego. W rejonie Pola Moko-
towskiego planowano tzw. Dziel-
nicę Reprezentacyjną Marszał-
ka Piłsudskiego i rozwój ruchu
budowlanego w całym Mokoto-
wie. Dzielnicę Siekierkowsko-
Czerniakowską przygotowywa-
no jako rejon wypoczynkowo-
-sportowy, przeznaczony na
Igrzyska Olimpijskie.

W rejonie dzisiejszego Stadio-
nu Narodowego planowano Po-
wszechną Wystawę Krajową na
wzór poznańskiej, dla uczczenia
25-lecia odzyskania niepodle-
głości. Rozwój przemysłu pro-
jektowano w dzielnicach: Bród-
no, Pelcowizna i Żerań. 

W dziedzinie komunikacyjnej
planowano odciążenie Marszał-
kowskiej przez przebicie arterii N
- S od ulicy Chałubińskiego do
placu Mirowskiego oraz bezpo-
średnie połączenie Woli z Pragą
tunelem pod Ogrodem Saskim
na plac Piłsudskiego oraz wia-
duktem i mostem Józefa Piłsud-
skiego przy ulicy Karowej.

Urbanista, komunista, 
patriota...

Plan prezentowany na Wysta-
wie Paryskiej został odznaczo-
ny nagrodą Grand Prix. Jego
współautorem był przyjaciel Ma-
riana Spychalskiego Stanisław
Skrypij (1914- 1943). Spychal-
ski wciągnął go jesienią 1941 r.
do Związku Walki Wyzwoleń-
czej, a następnie do Polskiej Par-
tii Robotniczej i Gwardii Ludo-
wej. Jako oficer Gwardii Ludo-
wej Skrypij został szefem szta-
bu dowództwa okręgu Warsza-
wa GL. Od marca był członkiem
Komitetu Warszawskiego PPR.

Opracował „Propozycję planu
opanowania Warszawy prze GL”.
Aresztowany 19 maja 1943 r. był
torturowany w Alei Szucha, wię-
ziony na Pawiaku i rozstrzelany
przez Niemców w ruinach getta
29 maja 1943. Jego brat Sławo-
mir zginął pobity przez Niemca
na robotach przymusowych w
Rzeszy, siostrę Wandę Niemcy
zamordowali w Ravensbruck, a
narzeczoną w Treblince. Z inspi-
racji Spychalskiego od 1963 r.
corocznie przyznawano nagrody
architektoniczne jego imienia. 

Spychalski, swoim Oddziałem
Ogólnym Planu, kierował od
1935 do 1939 roku. W latach
1930-1937 funkcjonowało Biuro
Planu Regionalnego Warszawy
pod kierownictwem inż. arch.
Stanisława Różańskiego. Było
ono podwójnie podporządkowa-
ne: przewodniczącemu komisji
„wspólnego planu zabudowania
m. st. Warszawy i sąsiednich osie-
dli” w osobie inż. Piotra Drze-
wieckiego. W biurze tym praco-
wali m, in. architekci: Jan Chmie-
lewski, Kamil Lisowski, Leonard
Tomaszewski. Chmielewski wraz
z Szymonem Syrkusem opraco-
wał w 1935 r. studium „Warszawa
funkcjonalna”, które wywarło du-
ży wpływ na prace urbanistyczne
Spychalskiego,

Starzyński, doceniając sukces
Spychalskiego na Wystawie Pa-
ryskiej, zafundował mu stypen-
dium w 1939 roku, by przestu-
diował osiągnięcia architekto-
niczno-urbanistyczne stolic euro-
pejskich. Po powrocie do kraju w
czasie niemieckiej okupacji
nadal pracował w Zarządzie
Miasta, załatwiając dla zaprzy-
jaźnionej Heleny Syrkus tajne
lokum w Częstochowie. 

Sam początkowo mieszkał u
rodziców na Kole, później na Żo-
liborzu przy ul Felińskiego 8.

Wspólnie z Syrkusami, Roma-
nem Piotrowskim, Janem Chmie-
lewskim, Zygmuntem Skibniew-
skim, Michałem Kaczorowskim,
Januszem Durko i Jackiem No-
wickim współpracował z Pracow-
nią Architektury i Urbanistyki
Warszawskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowe, założonej w 1940 r.
przez Stanisława Tołwińskiego. 

Wielkim autorytetem dla Spy-
chalskiego był prof. Jan Strze-
lecki. Tuż przed wybuchem woj-
ny środowisko lewicy inteligenc-
kiej było reprezentowane przez
absolwentów  WSH: Adama Ra-
packiego i Jana Romanowskiego
oraz Juliana Hochfelda, Jerze-
go Albrechta, a przed wszystkim
Stanisława Skrypija - twórcę za-
rysu Trasy Łazienkowskiej. 

Swą pasję architektoniczno-u-
rbanistyczną w czasie wojny Spy-
chalski łączył z podziemną dzia-
łalnością społeczną.. W latach
1940-1941 był członkiem grupy
„Biuletynu Radiowego”. W 1941
po agresji hitlerowskiej Rzeszy
na Związek Sowiecki był w War-
szawie współorganizatorem
Związku Walki Wyzwoleńczej.
Od 1942 r. działał w warszaw-
skiej organizacji Polskiej Partii
Robotniczej i przy olbrzymim de-
ficycie kadr inteligenckich, która
znajdowały się w radiostacji
wpływów Delegatury Rządu na
Kraj i Miasto Stołeczne Warszawa
(tą ostatnią kierował Marceli Po-
rowski ps. Sawa). Wkrótce Spy-
chalski został szefem Sztabu
Głównego Gwardii Ludowej, na-
stępnie Armii Ludowej. W marcu
1944 r., jako członek delegacji
KC PPR i KRN, został przerzuco-
ny do Moskwy na rozmowy z
Centralnym Biurem Komunistów
Polskich i rządem sowieckim. Po
powrocie w lipcu 1944 r. do kra-

ju został Szefem Sztabu Głów-
nego Wojska Polskiego.

Powojenny prezydent 
Warszawy

Po zwycięskiej operacji pra-
skiej na krótko mógł wrócić do
swej pasji urbanistyczno- archi-
tektonicznej jako nominowany
przez PKWN i KRN prezydent
Warszawy, w okresie od 15
września 1944 r do 5 marca
1945 roku.

Ten okres historii Warszawy,
wnikliwie opisany przez doc. dr.
Jana Górskiego w pracy „Dru-
gie narodziny miasta. Warsza-
wa 1945” (Warszawa 1976) jest
pochwałą wielkiej społecznej
działalności prezydenta Warsza-
wy Mariana Spychalskiego. W
tym czasie M. Spychalski, jako
człowiek Starzyńskiego, potra-
fił zaangażować do procesu od-
budowy Warszawy swych kole-
gów z lat trzydziestych - urba-
nistów i architektów. W sposób
syntetyczny jego dokonania tego
okresu można zamknąć w na-
stępujących punktach:

- zaangażowanie oddziałów
wojskowych I Armii Wojska Pol-
skiego do rozminowana Pragi,
a następnie lewobrzeżnej War-
szawy zdobytej 17 stycznia;

- wykorzystanie tych oddzia-
łów w początków akcji odbudo-
wy do rozdawnictwa żywności,
organizacji pomocy ludności cy-
wilnej w zakresie ochrony zdro-
wia i komunikacji publicznej;

- zorganizowanie na Pradze,
ostrzeliwanej przez artylerią nie-
miecką, służb Zarządu Miejskie-
go i Miejskiej Rady Narodowej,
powołanej 28 września 1944 r.;

- wspieranie działalności Ko-
mitetów Obywatelskich i Komi-
tetów Fabrycznych, chroniących
mienie zniszczonych zakładów
przemysłowych i organizujących
samopomoc społeczną;

- pomoc w zorganizowaniu
życia społeczno-politycznego, w
tym praskich organizacji Carita-
su, Czerwonego Krzyża, ZHP.
Przy parafiach praskich Caritas
wydawał obiady, dawał schro-
nienie i pomoc lekarską;

- powołanie Biura Organizacji
Odbudowy Warszawy, kierowa-
nego przez Jana Zachwatowi-
cza, przekształconego 14 lutego
1945 r. w Biuro Odbudowy Sto-
licy z Romanem Piotrowskim ja-
ko kierownikiem, którego za-
stępcami byli: Witold Plapis, Jó-
zef Sigalin, Szymon Syrkus;

- współdziałanie z powołanym
we wrześniu 1944 r. Centralnym
Komitetem Pomocy Warszawie
oraz jego odpowiednikami woje-

wódzkimi i powiatowymi, a póź-
niej inspirowanie powstania
wielkiego, społecznego ruchu
odbudowy Warszawy w kraju i
za granicą.

W dniu 30 grudnia 1944 r. na
posiedzeniu Zarządu Miejskie-
go, Spychalski, w polemice ze
zwolennikami przeniesienia sto-
licy do Łodzi lub Poznania, po-
wiedział: „Warszawa musi być
odbudowana w całości z tym, by
stan zniszczenia został w pełni
wykorzystany w kierunku ogól-
nego uzdrowienia organizmu
miasta i jego przedwojennych
niedostatków i schorzeń”... 

Wspólna idea 
odbudowy miasta 

Idea odbudowy Warszawy by-
ła ideą wspólną różnych opcji po-
litycznych naszego narodu: prezy-
denta na wychodźstwie Włady-
sława Raczkiewicza, socjalisty To-
masza Arciszewskiego i licznych
zagranicznych Komitetów Pomo-
cy dla Warszawy, PKWN z szefem
resortu odbudowy z Michałem
Kaczorowskim, kardynała Augu-
sta Hlonda prymasa Polski, wy-
bitnych humanistów z profesora-
mi Stanisławem Ossowskim, Mi-
chałem Walickim, Stanisławem
Lorentzem, Lechem Niemojew-
skim na czele.. Spór o rolę pań-
stwa i inicjatywy prywatnej spo-
wodował powstanie wielu insty-
tucji odbudowy o krzyżujących
się kompetencjach, co wnikliwie
zanalizował doc. J. Górski.

Bohaterami początków odbu-
dowy Warszawy, obok jej pierw-
szych prezydentów Mariana
Spychalskiego i Stanisława Toł-
wińskiego, są m. in.: minister
odbudowy Michał Kaczorow-
skim (był szefem Biura Badań
Ekonomicznych Ministerstwa
Skarbu Eugeniusza Kwiatkow-
skiego), inż. Henryk Golański –
kierownik Wydziału Przemysło-
wego Miejskiej Rady Narodowej,
inż. Stanisław Boenigier - dyrek-
tor Zjednoczenia Energetyczne-
go, rektorzy uczelni warszaw-
skich, kierownicy BOS-u, kryty-
kowani za burzenie niektórych
zabytkowych budynków. Obok
wymienionych urbanistów i ar-
chitektów należy pamiętać o za-
sługach dla początków odbudo-
wy Warszawy: Władysława
Czernego, Piotra Biegańskiego,
Bohdana Lacherta, a przed
wszystkim Zbigniewa Skibniew-
skiego, który już 7 marca 1945 r.,
po konsultacji z M. Spychalskim,
referował założenia planu odbu-
dowy Warszawy na posiedzeniu
Rządu Tymczasowego RP.

F o t .  w i k i p e d i a
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